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Generałowie armii niemieckiej 
prą do wojny z Polską

Zwrot ekspansji hitlerowskiej na Wschód
ZURYCH, 25, 7, P rasa szwajcar­

ska poświęca specjalną uwagę prze­
mówieniu naczelnego dowódcy armii 
gen. von Braućhitseha, wygłoszonemu 
w Tannenbergu 20 bm.

Ja k  wiadomo, v. Brauehitseh przer 
wawszy Swój urlop wypoczynkowy, 
przemawiał do podchorążych niemie­
ckich szkół oficerskich. Przypuszczal­
nie mowa ta jest przygryw ką do ape­
lu , który H itler zamierzał wygłosić z 
końcem sierpnia, również na pobojowi 
Bku pod Tanneńbergiem. Charaktery 
etyczną cechą mowy von Braućhitseha 
był “niedwuznaczny wywód o przyszł

P o  trudzie znoju,
Gdyś słaby, lichy, 

Szukasz napoju
Pij piwa Tychy

Rh uwadze  
P. T. Preifameralerów

Zwracam y uw agę naszym  P. T . Prenu­
meratorom, że przy opłacaniu prenum eraty  
należy żądać od roznosicielek pokw itow ań  

•w ydanych prze Adm inistrację.
Jednocześnie prosim y o zaw iad am ian ie  

naszej A dm inistracji Itelefon nr. 614.97) o 
w s z e lk ic h  w ypadkach późnego lub zupełne  
go nied o ręczenia pism a. Prenum eratorzy  
otrzym ujący p ism o przez pocztę w r m e  
nieregularnego otrzym yw ania dziennika  
w inn i sk ładać reklam acje w e w łaściw ym  
urzędzie- pocztow ym .

ADMINISTRACJA  
„K X P R E SU  ZAGŁĘBIA'

lej. wojnie polsko _- niemieckiej. Robi­
ło to  wrażenie zastosowania wobec 
Polski kampanii w metodach swych 
bardzo podobnej, do prowadzonej w 
swoim czasie w sprawie Sudetów. Mo­
wa Braućhitseha — zdaniem obserwa­
torów neutralnych — wykazała, że 
N IE  MOŻNA J W  W IĘ C E J, T A K  
JA K  TO C ZY M  EU ROPA  ZACHO­
D N IA , LICZYĆ N A  HAM UJ 4CY

W PŁYW  (KIEROW NICTW A 
ARM II,

w odniesieniu do decyzji narodowo-so 
ejalistycznej polityki zagranicznej. 
We wrześniu tego rodzaju obliczenia 
miały pewne uzasadnienie, lecz, jak 
się okazuje, z chwilą ustąpienia szefa 
sztabu generalnego Becka w dowódz­
twie armii zaznaczył się zwrot, który 
obecnie występuje z całą wyrazisto-

ZGON ARCYBISKUPA ROPPA
POZNAN, 25. 7. D ziś o godz. 4.30 zm rrl 

■w szpitalu SS. E lżbietanek JE. ks. arcyhi 
skup Ropp. Zmarły przebyw ał w Poznaniu  
Od marca br. Bezpośrednią przyczyną zgo

nu było obustronne zapalenie plue. En"r- 
giczne w ysiłk i lekarzy n>e dały' w yniku. —• 
T erm in pogrzebu zostanie ustalony jesz.-ze 
w  ciągu w torku. Z m aily  liczy ł 87 lal.

ścią.
Brauehitseh w mowie swej nawią­

zał do tradycji pruskiej, której ostat­
nim ucieleśnieniem był Hindenburg. 
Pochodząc z wschodniopruskich jun-* 
krów, Brauehitseh da | wyraz nastro­
jom tych kół, do których z szczególną 
siłą atrakcyjną przemówiło przejście 
H itlera do aktywnej polityki na 
Wschodzie — polityki, zmierzającej 
do podbicia Pomorza i wojny z Pol-* 
ską.

Reasumując swe spostrzeżenia, po­
twierdzone rozwojem wypadków ostat 
nich dni, neutralne koła polityczne wi 
dzą w 1) zwrocie ekspansji hitlerow­
skich Niemiec na Wschód i 2) od­
dźwięku, jaki zwrot ten znalazł u .pin 
kiepskiej /- ry  arm ii; najdobitniejsze 
objawy nowej sytuacji europejskiej.

Burzliwe demonstracje w Hiszpanii obronie aresztowanych
LONDYNj, Aresztowanie,

względnie oddanie pod nadzór policji 
trzech najsłynniejszych generałów wy 
wołało w szerokich masach ich zwo­
lenników silne wrzenie. W  M a d r y c ie  
Kord obie, a szczególnie w Sewilli od­
były się manifestacje zdemobilizo­
wanych żołnierzy, którzy domagali się 
natychmiastowego wypuszczenia na 
wolność generałów i przywrócenia ich 
do dawnych godności. Podczas demon 
stracyj wznoszono ’wrogie okrzyk1 
przeciwko falangistom i politykom. 
Byli żołnierze domagali się jednocze­

śnie pracy dla siebie. Demonstranci zo 
stali wszędzie rozpędzeni przez policję.

Aresztowanie generałów jest jak 
się okazuje, następstwem 
S P IS K U  WYŻSZYCH KÓŁ W O J­

SKOWYCH, WYMIERZONEGO 
PRZECIW KO FALANDZE ('HISZ­
PAŃSCY FASZYŚCI;, a  z w ł a s z ­
c z a  M INISTRO W I SPRAW  W E­
WNĘTRZNYCH s z w a g r o w i  g e  

NBRAŁA FRANCO, SERRANO
s u n e r o w j ,

którego -,caudillo” (wódz) zamierza 
, jakoby mianować premierem.

popłynęła na wody japońskie
NOWY JORK, 25. 7. Aosoc Press (Jon? 

s i z Panam y: Przedstaw iciele poselstw a ja ­
pońsk iego w n ieśli zapylan ie  do zarządu 
a,n..vyk ńskieg a Kanału Patia n iskiego w  
scra w ie  przęjścią  przez kanał 12 sowieC 
kich  okrętów w ojenny d i, k ló ie  przepłynę  
ły  kanał w czasie m ędzy 12 a 10 lipca Lr. 
k iera jjc  s ic  do W ladvw ostoku.

Tutejsze koła polilyczue nie chcą udzie 
iść w tej spraw ie szczegółow ych w yjasii.tn  

W ydaje się jednak, że postępy japoń­
skie w Chinach i w tzen ie w M ongolii s«.ło 
n iło  rząd m oskiew ski do w ysłan ia  eskadry 
bojow ej na wody japońskie Nie w iad om i 
dlaczego w ybrano drogę przez Kanał !~“

j tiam ski.
W  każdym  razie dow odzi to, że Sow ie  

ty  n ie  wyrzekają się w spółpracy z państw a  
m i dem okratycznym i, E<yć m oże iż w zw-ąz 
ku z tym  rokow ania m osk ew skie przeszły  
przez sw ój kryzys i  zm ierzają ku pom yśl­
nem u załatw ieniu.

Konflikt, jak twierdzą doniesienia 
portugalskie, nie został jednak ostater 
cznie zlikwidowany przez aresztowa­
nie genrałów Chwilową zwyciężczynią 
jest coprawda Falanga, jednak zaró­
wno w  kołach wojskowych, jak i 
wśród wybiłnych polityków z obozu 
karli stów i monarchistów trw a wrze­
nie. Według krążących pogłosek mini 
ster finansów Audrey. Amado i mini­
ster sprawiedliwości Rodezne, przy­
wódca karlistów (podobnie jak gen. 
Solchaga) zagrozili gen- Franco poda 
njfflt się do dymisji, czy też, jak mó­
wi inna wersja już z re z y g n o w a l i  ze 
swych urzędów.

LONDYN 25. 7. „Daily Express4' 
donosi z Henudaye na granicy hisz­
pańskiej, iż gen. Franco pertraktuje 
z aresztowanymi generałami, aby wy­
rzekli się swej opozycji wobec Ru ra ­
no Sunera i Falangi, w zamian zn co 
mają być wypuszczeni na wolność.

Gen. Queipo de Liano zaproponowa 
no dobrowolne i. honorowe wygnanie 
w formie mianow. go ambasadorem 
Hiszpanii w Buenos Aires. Queipo de 
Liano, który już przed paru tygodnia 
mi odrzucił propozycję objęcia placów­
ki berlińskiej, nie godzi się również 
na pomysł nowej nominacji.

(O sytuacji w Hiszpanii piszemy 
na str. 3-ej.)
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Rzćjd brytyjski nie pertraktuje z Rzesza
Rozmowa Hudsona z Wohltatem miała charakter prywatny 

Oświadczenie Chamberlaina w Izbie Gmin
LONDYN, 25, 7, PAT, Sprawa fanta­

stycznego yrojektu pożyczki dla Niemiec, 
która była przedmiotem rozmowy między 
ministrem dla spraw handlu zamorskiego 
Hudsonem a dyrektorem departamentu n'e 
rniecki ego ministerstwa rozbudowy gospo­
darczej Wohltata, znalazła dziś po połud­
niu swój epilog w Izbie Gmin.

Chamberlain zapylany przez pełniącego 
obowiązki szefa opozycji posła Greenwoo­

ds, czy może złożyć oświadczenie w spra 
wie rzekomej propozycji pożyczki dla Nie­
miec, oświadczył:

..ŻADNA PROPOZYCJA POŻYCZKI 
NIEMCOM NIE ISTNIEJE'.

Co się tyczy wiadomości prasowych' o 
rozmowach ministra Hudsona z dyrekto­
rem Wohltatem, to podkreślić należy że 
p, Woldtat znajdował się z wizytą w An­
glii. jako niemiecki przedstawiciel na kon

Trzy kobiety zmiażdżone
przez spadający złom skalny w Alpach

WIEDEŃ, 24.7. PAT. W Alpach 
południowo - austriackich, obok Ma- 
tręl, oderwał się wielki złom skaiuy, 
który spadł ze znacznej wysokości na 
.przejeżdżający drogą samochód wraz 
z 4-ma pasażerami.

Skutki tego były straszne. Trzy ko 
biety zostały zupełnie zmiażdżone bak 
'że nie można było ich rozpoznać. To-

Tajna organizacja
TERORYSTYCZNA W AUSTRII.

WIEDEŃ, 25 7, Wielką sensację wywo 
tują tutaj listy z pogróżkami jakiejś orga 
nizacji anonimowej, kierowane obecnie ma 
sowo do przewodniczącego trybunatu sądo 
wego w Grazu — Reichla. który skazał t>. 
prezydenta kolei austriackich Strafelię i 
komendanta żandarmerii Zelburga na długo 
letnie więzienie.

W listach grożą Reichlow* zamordowa 
niem go.

 oOo------

Wykrycie sprzysięgnie
W JAPONII.

!
Jak donoszą z To’ko. tamtejsza policja 

wykryła ostatnio sprzysiężenie, skierowane 
przeciw kilku wpływowym politykom japod 
skim. Politycy ci mieli być zamordowani z 
powodu stanowiska, jaike zajmowali w 
sprawie współpracy japońsko — brytyj 
skiej. Zamachowcy mieli się rekrutować 
* orawicowo — radykalnych kół.

warzyazący zaś im mężczyzna wyrzu­
cony został do rzeki gdzje utonął.

ferencji połowu wielorybów. Ponadto w 
aakresie powierzonych mu spraw należały 
także zagadnionja uchodźców.

O iło mi wiadomo, misja Wohltata nie 
wykroczyła poza tę sprawę. W loku szeie 
gu innych wizyt odbytych w ubiegłych la­
tach w Anglii p. Wahltat spotykał szereg 
wyższych urzędników i innych Osobistości 
interesując się zagadnieniami handlu i go 
spodarki między obu krajami, przy czym 
rozważanie tych zagadnień należało do nor 
maluych obowiązków Wohltata.

Wobec tego nie było w żadnym stopniu 
rzeczą niezwykłą, że minister Hudson i ? 
Woldtat spotkali się i dyskutowali na te­
maty co do których są wzajemnie zainte­
resowani i co do których są w swoich ofi­
cjalnych charakterach odpowiedzialni.

Trujący toast na weselu
5 0 0  osób walczy ze śmiercią

MONTREAL, 25.7. Odbyła się tu­
taj zbiorowa uroczystość zaślubin po 
nad 250 par małżeńskich. Po uroczy­
stościach ślubnych urządzono wspólne 
przyjęcie, w czasie którego podawano 
napoje orzeźwiające.

Finał tych masowych zaślubin był 
jednak tragiczny. Około 500 świeżo

zaślubionych małżonków ciężko zanie­
mogło z objawami zatrucia-

Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa jeden z podawanych na­
pojów orzeźwiających był przyczyną 
tego katastrofalnego zatrucia. Stan 
chorych budzi poważne obawy.

Minister Hudson neferował mi, ie roz­
mowa skierowała się na tory możliwości 
poprawy handlu eagra niemego głównych 
krajów produkujących.

W związku z tym zagadnieniem mini­
ster Hudson, zwracając uwagę na to. ż« 
rozwiązanie spraw politycznych stanowi 
niezbędny krok wstępny dla przywrócenia 
międzynarodowego zaufania, przedyskuto­
wał z p. Wohltatem co można uczynić aby 
usunąć istniejące przeszkody na drodze rok 
winięcia handlu międzynarodowego.

Dyskusja w sprawie zagadnień ekono­
micznych lego rodzaju doprowadziła dl* 
omówienia finansowych kroków, jakie m» 
głyby być podjęte dla opanowania wstęp­
nych trudności, a minister Hudson który

PRZEZ CAŁY CZAS PODKREŚLAŁ ŻE
WYRAŻA JEDYNIE SWÓJ OSOBISTY 

PRYWATNY POGLĄD
i mając ua myśli pc zesłankę, że przywró­
cenie zaufania międzynarodowego jest nie­
zbędnym krokiem wstępnym zaznaczył, li 
jego zdaniem o ile międzynarodowe zaufa 
nie zostałoby przywrócone, to istniałaby 
okazja do kooperacji w tej mierze ze strB 
ny głównych zaintcrsowanych krajów.

Z tego sprawozdania wynika jasno, i* 
nje istnieją podstawy dla twierdzenia * lub- 
przypuszczania, że te wynurzenia, które wy 
płynęły w torku nieoficjalnych rozmów sta 
nowią propozycje pożyczki ze strony Wy 
Brytanii dla Niemiec

Zażarte walki w Szanghaju
i na granicy mongolsko-mandżurskiej

TOKJO. 24.7, PAT. Na granicy | straty. Liczne czołgi zostały zniszezo 
mongolsko - mandżurskiej trwają za- —
At (J ł A Tir I j 14- .1  ̂ ... .  . _ ł. .. i. acięte walki, które rozpoczął atak 
wojsk sowiecko - mandżurskich. Atak 
ten był przygotowany przez długo­
trwały ogień artyleryjski. Biorą w 
nim udział znaczne siły liczne czołgi 
i samoloty. W japońskich kołach woj 
skowych twierdzą- iż oddziały japoń­
ski® kontratakowały dzisiaj rano nie­
przyjaciela, wyrządzając mu zn^wzne

. * -  —  , '

ne przez artylerię japońską
SZANGHAJ, 2. 7. PAT.' Według 

obywateli obcych, zamieszkujących za 
ohodnie przedmieścia Szanghaju, w 
pobliżu miasta, a nawet na jego kran 
each toczą się walki pomiędzy Chiń­
czykami, którzy zdołali przedostać się 
do okręgu Szanghaju, a garnizonom 
.Dapońskim. Od czasu zajęcia miasta 
przez Japończyków, czyli od r, 1937.

mieszkańcy miasta nie byli świadka­
mi podobnie zaciętych walk. Siły chiń 
-‘kio obliczają ttą 3 tys. żołnierzy. W rf 
ki rozpoczęły się w niedzielę wieczo­
rem i trwają, do tego czasu

TOKIO, 24-7. PAT. Podczas statń 
na grauicy mongolsko - mandżurskiej 
/ostał śmiertelnig ranny odłamkiem 
bomby korespondent dziennika 
N m i\  34-letni Szigcra Sato.

ADAM CZEKALSKI

DROGI PODZIEMNE
S 3  POW1E3C SENSACYJNA

U )

Spółnicy się rozstali. Ale zanim 
Koszelak zdążył opuścić gabinet na­
czelnego dyrektora, na progu stanęła 
Natalia. Zmierzyła surowym wzro­
kiem zgiętego na dwoje Koszelaka. 
jakby u stóp swoich miała płaza. Na 
jej widok Koszelok szurgnął nogami, 
spróbował się uśmiechnąć, ule wy­
krzywił się tylko boleśnie i chwilowo 
nie wiedział, czy ma wyjśćź czy też 
z»«tać. W końcu uznał snać obecność 

; swoją tutaj za zbędną i wyniós} się 
I bezszelestnie za drzwi. Natalia pode­
szła do ojca.

— Czy to prawda, ojcze, że oskar­
żyłeś Biernackiego o defraudację? — 
spytała z miną pochmurną.

— Majo o defraudację, oskarżyłem 
go o zwyczajną i pospolitą kradzież — 
odrzekł surowo Korf, marszcząc swoja 
czarne, gęste brwi, które w podobnych

(chwilach nadawały jego twarzy wyraz 
J drapieznv i mściwy. — Biernacki u­

kradł, wprawdzie bez włamania, ale 
stało się to tylko dlatego, bo nie po­
trzebował włamywać się. bv pieniądze 
skraść.

— Ojcze, to nieprawda! — prawie 
zawołała Natalia głosem stanowozym 
i twardym.

ICorf przyjrzał się jedynaczce z 
taką zdziwioną miną, jakiej nie wi­
działa ona u niego dotąd nigdy. Ale 
bo też i sytuacja była co najmniej 
dziwną, jaka nie wytworzyła się mię­
dzy nimi dotąd nigdy-

— Cóż to znaczy, Tuśko? — po­
wiedział surowo. — Cóż za ton!

— To jest niesprawiedliwość. Bier­
nacki nie ukradł. Ten człowiek nie 
mógł się dopuścić tego przestępstwa.

Korf, po pierwszym zdumieniu, u- 
spokoił się prawie natychmiast i tera* 
wybuchnął głośnym śmiechem. Smial 
się długo i rubasznie, nie chcąc za­
pewne widzieć tego, że sprawia tym 
córce dotkliwy ból

— Kapitalna jesteś — powiedział 
w końcu — arcykapitalna z tą twoją 
obroną człowieka, który dopuścił się 
przestępstwa na niekorzyść własnego 
twojego ojca. 1 skądże to nagle przy­
szła ci taka epokowa ideo, aby zjawić 
się tu u mnie i wystąpić z obroną zło 
dzieją, zwyczajnego, pospolitego zło­
dzieja?

— Ojcze, proszę, nie wyrażaj się 
w ten sposób,

— A to czemu? Wszakże nie obra­
żam tego dostojnego dżentelmana!

— Znieważasz tymi słowami czło­
wieka poczciwego i uczciwego.

Brwi Korfa znowu się uniosły tym 
samym zdziwieniem co poprzednio, 
tak właściwym jemu w chwilach po­
dobnych do obecnej. Chwilę wpatry 
wal się w córkę, a następnie usiadł 
prawje gwałtownie i wskazał jej ge­
stem krzesło.

— Siądź i porozmawiajmy spok J 
nie — rzekł. — Dlaczego bronisz Bier­
nackiego wobec mnie?

— Bo jestem przekonana, że czło­
wiek ten nie jest winien przestępstwu, 
jakie mu się zarzuca. Biernacki nie 
mógł ukraść .

— Przekonanie tu wystarczyć nie 
może, tu potrzeba coś więcej, miano­
wicie — dowodów jego niewinności.

A tych nie znajdziesz. Fakt zniknięcia 
z mojej szuflady dwudziestu tysięcy; 
złotych w chwili, kiedy tu oprócz Biec 
nackiego nie było nikogo — istnieje. 
Dowód, że owe 20 tysięcy znale/' no 
ukryte w mieszkaniu tegoż Bn uacw 
kiego może ci każdej chwili potwier-. 
dzić komendant miejscowego poste­
runku policji. .W tych warunkach sta­
wanie w czyjejś obronie jest tak wiel­
kim nonsensem, że tylko człowiekowi 
tak młodemu i niedoświadczonemu jah 
ty wybaczyć to możua.

— To wszystko nie może być rze­
czywistą prawdą — upierała się Tuśką 
przy swoim — to jest jakiś złośliwy; 
zbiog okoliczności przeciwko tomu 
człowiekowi — mówiła z zapałem, cho­
ciaż z głębi własnej śwadomości zwąt­
piła już odrobinę w słuszność swej 
obrony. Jeżeli bowiem to wszystko, o 
czym w tej chwili powiedział jej oj­
ciec jest prawdą, jakżeż więc to wszy­
stko wytłumaczyć?

— Daj sobie spokój z obroną bezna­
dziejnej sytuacji człowieka, który na 
twoje współczucie nie zasłużył. I wiem 
mi, Tusiu, że gdyby po zabraniu tych 
pieniędzy Biernacki był się zgłosił do 
mnie i przyznał do błędu, najchętniej 
byłbym mu wszystko wybaczył i nie 
robił użytku z tego. d  C. Se



Nr. 204 ,.KXPRE&~Z&gŁĘBIA* ■ Str. \

|W  telegraficznym
skrócie

Ekspansji itieminkiej
Truizmom byłoby wskazywać na 

znaczenie handlu zagranicznego dla 
poszczególnych państw. Obroty ze­
wnętrzne są najczęściej jednym źród­
łem dopływu dewiz, są w dosłownym 
tego wyrazu znaczeniu sprawą bytu 
tub niebytu państwa.

.Znaczenie handlu zagranicznego dla 
Rzeszy jest, olbrzymie. Wystarczy 
przecież tylko uprzytomnić sobie mi­
sterny gmach, który zbudował dr. 
Behaeht, by utrzymać handel niemiec­
ki. Faktem jest. że w zasadzie Niemcy 
wywożą towary po cenach deficyto­
wych, sprzedają poniżej ceny włas­
nych kosztów, byle tylko zdobyć de­
wizy. Różnice w cenach pokrywa ek­
sportem, oczywiście państwo-

Obecnie rynki europejskie, wielkie 
Wolne rynki, są dla Rzeszy stracone. 
Nie ma bowiem amatorów obrotu kom­
pensacyjnego, nie mówiąc już o tym, 
iż taki obrót nie syci Niemców. Wcie­
lenie Czechosłowacji poprawiło znacz­
nie sytuację Berlina, ale nie nasyciło 
go. Równocześnie z manewrami dyplo 
tnatycżnymi rozpoczęło się gospodar­
cze osaczanie poszczególnych państw. 
Ośrodkiem zainteresowań Rzeszy jest 
Hiszpania i państwa naddunajsko- 
hałkańskie. Tendencje Niemiec są aż 
nadto widoczne, a metody działania 
,.made in Germany’1. Na esym one po­
legają? Otóż struktura gospodarcza 
wymienionych państw jost wybitnie 
jednostronna. Posiadają one surowca, 
a brak im przemysłu. Niemcy wystą­
piły w roli doskonałego klienta. Brały 
niemal całą produkcję, godząc się rów 
Bież na względnie wysokie ceny. Gdy 
należności w każdym z państw doszły 
do poważnych sum, wówczas to magik 
gospodarczy dr. Sehacht, oświadczył, 
że, niestety, nie ject w stanie rachunku 
wyrównać w dewizach, natomiast 
skłonny jest zawrzeć umowy o uregu­
lowanie należności towarami. Volens 
nolens państwa zainteresowane mu­
siały się zgodzić na niemieckie propo­
zycjo. I tą drogą Rzesza niemiecka 
o'panowaki, w dużym stopniu handel 
zagraniczny Bałkanów. Wówczas Ber 
lin poszedł jeszcze krok naprzód i w 
poszczególnych układach handlowych 
ustalał wiążące zobowiązania gospo­
darcze poszczególnych państw wobec 
Rzeszy- Regulował niejako produkcję, 
nie dopuszczając, oczywiście, ani kon­
kurentów na rynek, ani też do rozluź­
nienia przyjętych zobowiązań. Wyko­
rzystywał w całej rozciągłości swoje 
niemal monopolistyczne stanowisko 
działając oczywiście na niekorzyść po- 
ezczegó 1 n yeh pa ństw.

Nie trzeba dodawać, że fakt kontro 
łowania całego prawie życia gospodar­
czego państw pozwala wywierać kon­
trolę polityczną.

Mimo tych więzów opór przeciw 
Rzeszy rośnie. Należy więc zaznaczyć, 
że udział Rzeszy w handlu zagranicz­
nym Turcji i Grecji był bardzo duży. 
W Turcji Rzesza była nawet zaanga­
żowana finansowo, udzieliwszy Anka­
rze znaczniejszej pożyczki na sfinan­
sowanie zamówień niemieckich. A mi­
mo to Turcja i Grecja zrezygnowały z 
„dobrodziejstw4’ Berlina i znalazły się 
po przeciwnej stronie barykady. Są to 
bardz* wymowne i znamienne fakty.

I ANTY WOJ ENNA ORGANIZACJA 
W CHINACH DZIAŁA

Jak  donoszą z Tientsinu, żandar­
meria japońska aresztowała tam do 
żołnierzy i 6 obywateli japońskich.

Oskarża się ich o udział w tajnej 
organizacji antywojennej, która przy­
gotowywała zamachy na dowódców ja­
pońskich oraz na składy materiałów 
wojennych.

ROZRUCHY ANTYRRYTY J  SK IE  
WŚRÓD CHIŃCZYKÓTF 1

Po południu w Tunglu, u 
ujścia rzeki Tiensin doszło do poważ­
nych rozruchów antybrytyjskich.

Tłum Chińczyków zaatakował i zde­
molował przedsiębiorstwa angielskie.

<7!; tiotóisdoiJlnicitó.
\JM iiona^eps^. doutód raoĵ J.

jakości I
U podobn ione  opakowanie, te  jeszcze nie wszystko. 
łDlefego nalały  przy zakupie iw a ia ć  na nazwę 
N  t V E A -  bo jedynie N I V E A zaw iera 
1E U C E R Y T , trodek chronlqey I wzmacnia* 
łq cy  ik ć rę . Krem N I V EA znajduje slq w handlu tylko W zna-^ 
•nych niebieskich pudełkach z białymi napisam i W okrqgiym 
O brabow aniu po cenie zł 0 ,4 0 ,0 ,7 5 , 1.40, t 2 ,60. Przestrze.

{famy zatem przed nabywaniem kremu, sprze* J 
towanego na wage pod nazwq NIVEA.J
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Hiszpania oddala się od swych „przyjaciół"

w wypadku konfliktu europejskiego
Gen, Aranda, który, jak wiadomo, 

stał na czele hiszpańskiej misji wojsko 
wej, biawącej niedawno w Niemczech 
udzielił przedstawicielowi dziennika 
„Diario de Lisboa1' wvwiadu, w k t ó ­
rym oświadczył m. in co następuje: 
,,Jestem zwolennikiem przywrócenia 
przyjaznych s t o s u n k ó w  z Anglią. Hi­
szpania. miaja zawsze doskonałe sto­
sunki z Anglią, Francją, Szwajcarią 
i Belgią. Poza przyjaźnią, łączą, ą nas

z krajami totalnymi, powinniśmy I Franco, jakie stanowisko mam zająćT 
dbać o przyjazne związki z innymi {Na to gen. Franco odouwiedział szeze
krajami, Hiszpania musi prowadzić 
przede wszystkim, jeśli chodzi o wol 
ńość ekonomiczną, politykę elastyczną 
gdyż niepodległość kraju jest ściśle 
związana z wolnością w dziedzinie e- 
konomieznej.

Na temat wizyty swej w Niem­
czech, gen. Aranda oświadczał- W 
przeddzień wyjazdu zapytałem gen.

S i r  i i
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NIECODZIENNA

Zdjęcie przedstawia moment z nie 
codziennej katastrofy, jaka miała mie.j 

jsce w Los Angelos (Kalifornia), Bo 
I starcie samolotu, pilot, straciwszy pa

K A T A S T R O F A

nowanie nad maszyną, wylądował — 
na samochodzie. Skutki zderzenia dla 
samochodu okazały się opłakane.

Nie mniej ciekawe jest stanowisko 
Rumunii. Ostatni traktat handlowy 
został zawarty w warunkach niemal 
ż<» dramatycznych. Nacisk Rzeszy był 
olbrzymi. Traktat ten nasuwał wiele 
wątpliwości na Zachodzie, wywołując 
słuszne obawy o przyszłość Rumunii.
1 co się stało? Otóż Rumunia traktat
podpisała, ale wykonanie go nastręcza 
wiele trudności. Bukareszt bowiem
wbrew nadziejom i oczekiwaniom Bei­
lina nie chce iść na lep obiecanek. W 
tych warunkach Rzesza, niemiecka po­
nawia nacisk polityczny. A więc pro­
wadzi się. teraz wielką akcję propagan
dową przeciw Rumunii. Pisze się o
naprężonych stosunkach, niemal o sta­
nie wojennym między Węgrami a Ru
munią. Berlin popiera rewindykacje
węgierskie i chciałby wtrącić Buda­
peszt w awanturę przeciw Bukareszto­
wi. Ale opinia publiczna i rząd węgier

ski doskonale orientują się w tej przej 
rzystej grze i zachowują daleko idącą 
w s t rzem i ęź 1 i w ość.

Nie na tym jednak koniec. Wiado­
mo, że Berlin stara się obecnie o wzglę 
dy Bułgarii. N ‘e należy zapominać, iż 
Niemcom przypada 80 proc. bułgar­
skiego handlu zagranicznego, są więc 
bardzo poważnym klientem, ale mimo 
to Sofia wykazuje wiele zimnej krwi 
i spokoju. W prasie bułgarskiej nie 
ma entuzjazmu rewizjonistycznego.

Albert Mousset słusznie stwierdza, 
że ,,współpraca11 gospodarcza z Niem­
cami równa się utracie innych rynków 
zbytu, oznacza całkowitą zależność 
ekonomiczną i polityczną. Stąd opór 
przeciwko zależności ekonomicznej od 
Rzeszy i umowom handlowym z Ber­
linem.

B. H.

rze: ,,Niech pan omawia przeważnie 
stosunki handlowe. Co się tyczy poli­
tyki, niech pan nie norusza niczego, 
co mogłoby przeszkodzić swobodzie 
działania Hiszpanii odnośnie planu sta 
sunków międzynarodowych11.

Na temat polityki hiszpańskiej wto  
bec Włoch, general powiedział: Jest
rzeczą zbędną wymieniać nazwiska, a- 
by dowiedzieć si^, iż w rządzie hisz- 
nańskim są zwolennicy sojuszu z cha 
«rajami osi. Pomimo to i- pomimo 
wszystko o czym pisała prasa zagra­
niczna jestem przekonany, że 
wizyta ministra Ciano nie dala w 
tym względzie żadnych momentów7.

W wywiadzie, udzielonym przedsta 
wicielowi agencji Havasu gen. Aran­
da p<.dkrcśi'?, iż w wypadku konflik­
tu onopeiskieko Hiszpania, powinna 
prowadzić politykę u ut.-ałnośei. Jest 
rzeczą oczywistą — mówił generał, że 
nie omieszkamy okazywać dowodów 
sympatii naszym przyjaciołom, ale nie 
oznacza to, byśmy byli ślepi i nie wi­
dzieli rzeczy takimi, jakimi są one w 
istocie. Nawet Baleary nie mogą prze­
szkodzić transportom wojsk z Afryki 
do Francji. Baleary są wprawdzie ba 
zą morską, ale flota hiszpańska jest 
w7 chwili obecnej dopiero w stadium 
budowy.

Czystki w prasie hiszpańskie)
Na zarządzenie ministra spraw we 

wnętrznych zwolniony został ze stvegi 
.stanowiska dyrektor sewilskiego dzień 
"nika -.ABC’4 Carretero. Miejsce jego
zajął dyrektor organu Falangi w Ma* 
dryeie Arrib Satalan. Jak  słychać wta 
ściciel „ABC4’ Lueatena ma również 
ustąpić, a jego miejsce objąłby Oossio 
(Jak wiadomo, w „ABC11 ukazał.o się 
słynne przemówienie goD. Queipo de 
Liano).

Jeszcze leńnego s tn z n ł i
o d d a m  ood  dozór  poflc»l 

w  Hiszoanli

Według doniesień z granicy hisz­
pańsko - portugalskiej z polecenia 
gen. Franco oddano pod dozór policyj 
ny gen. Solchaga, który przebywa w 
Burgos i nie może opuszczać swego 
mieszkania.

Aresztowanie lub oddanie pod do­
zór policyjny trzech najpopularniej- 

I  szych generałów hiszpańskich (gen, 
Queipo de Liano, Yague i Solchaga) 

[wywołało wielkie oburzenie w szero- 
|kiek masach.

Na ulicach Madrytu, Kordogy i Sf 
iwilli doszło do wielkich manifesta . . ' j  
Iżoł.iierskich-
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uzyskali nową umowę zbiorową
W dniu 18 lipca została zawarta 

umowa zbiorowa dla przemysłu włó­
kienniczego województw: łódzkiego, 
kieleckiego i warszawskiego, zatru­
dniającego ponad 100.000 robotników. 
Podpina.}o ją 19 organizacji: 12 ze
strony pracodawców i 7 ze strony 
pracowników.

Nifizawarta umowa weszła na miej 
soe poprzedniej, która wygasła t  

dniem 1 lipca. Tak szybkie załatwie­
nie sprawy nie świadczy bynajmniej 
o braku spornych kwestii i łatwości 
powzięcia decyzji, w przemyśle włó­
kienniczym bowiem istnieje wiele tru­
dnych do rozwiązania problemów. Je ­
śli potrafiono dać sobie z nimi radę, 
dowodzi to wielkiego wyrobienia spo­
łecznego obu stron pracowników i 
pracodawców, którzy w obliczu aktu 
alnej sytuacji politycznej, nie chcieli 
przedłużać zatargu, grożącego kompli 
kaejami społecznymi i utrudniające­
go normalny tok produkcji przemysło 
wej, tak niezbędny dziś z punktu wi 
dzenja obronności państwa.

Trzy sprawy domagały się rozwią 
zania dla zawarcia umowy: stawki
płac, normy obsługi maszyn i delega­
cje robotnicze. Co do płac, robotnicy, 
nic chcą utrudniać porozumienia, nie 

, wysuwali zupełnie żądania ogólnej po 
dwyżki, zadawalając się na razie 10- 
procentową podwyżką, osiągniętą w 
umowie z 1937 r. Mimo to szereg kwe 
sii w tym zakresie domaga się zała­
twienia. Bardzo skomplikowana tary­
fa płac w przemyśle włókienniczym, 
obejmująca mnóstwo najrozmaitszych, 
coraz to nowych robót, wymaga od cza 
su do czasu rewizji. Wysunięto po­
nadto żądanie podwyżek w niektó­
rych działach: w wykańczałniach przy 
jedwabiu, kotoninie itp. Aby nie prze 
wlekać zawarcia umowy postanowio­
no wszystkie te sporne kwestie zała­
twić polubownie do dn. 1 sierpnia, a 
podpisanie umowy z góry, przed ich 
uregulowaniem świadczy wymownie o 
dogrej woli stron, o wierze w moż­
ność bezpośredniego porozumienia, bez 
odwoływania się do przymusowego 
arbitrażu rządowego.

Bardziej skomplikowana była dru­
ga sprawa: normy obsługi maszyn. 
Już od szeregu lat przemysł włókien­
niczy. wzorem innych przemysłów, po 
dlega procesom racjonalizacji i me­
chanizacji, która w reizultacie powodu 
je obsługę większej ilości maszyn 
przez jednego robotnika. W pewnych 
wypadkach zwiększenie normy obsłu­
giwanych maszyn idzie całkowicie w 
parze % istotnie wprowadfeonymi u|a 
twieniami w pracy i nie wprowadza 
dodatkowego zmęczenia robotnika, w 
innych natomiast wywołuje ono nad­
mierne oliciążenie pracy, odbijającą 
się ujemnie na zdrowiu i powodują­
cą. nieraz przedwczesną utratę zdolno 
ści do pracy — niezmiernie szkodliwą 
z punktu widzenia ogólno-społeczne- 
go.

Sprawy te są przy tym bardzo nie

Zgromadzenie robotnicze
ZPZZ, w MYSZKOWIE

Onegdaj zwołane przez oddziały ZPZZ. 
w Myszkowie odbyło się wielkie zgromadzę 
nie robotnicze, na którym przewodniczący 
OZN. p. Zygmunt Szpalerski wygłosił dłuż 
sze przemówienie w związku z ogólną sy­
tuacją polityczno gospodarczą i sprawami 
ruchu robotniczego.

Pod koniec zebrania robotnicy jedno- 
głośuio wybrali p Z. Szpaler skiego prze­
wodniczącym komitetu ufundc ia sztau 
daru, w skład którego weszli r„ wnież pre­
zesi oddziałów ZPZZ. pp.: Edward Zajdel 
i Bolesław Zyta

jednakowo rozwiązywane w poszcze­
gólnych fabrykach, zarówno ze szko­
dą dła robotników, wyzyskiwanych w 
niektórych z nich nadmiernie, jak i 
dla pracodawców — za względów kon­
kurencyjnych, Jednolite uregulowanie 
więc tego zagadnienia leży w intere- 
sia obu stron. Niestety, mimo powoła 
nia przeszło rok temu specjalnej ko­
misji mieszanej, a następnie dodatko­
wo komisji fachowej, nie dos/jo do 
tychczns do porozumienia i sprawa 
mogłaby się przewlekać 1 nadal. To 
też należy powitać z zadowoleniem de 
cyzję, przyjętą w zawartej umowie 
zbiorowej, która stawia termin 0 mie­
sięcy dla dobrowolnego porozumienia 
się w sprawie norm obsługi maszyn, 
ewentualnie zaś sprawy sporne pozo­
stawia decyzji ostatecznej Głównego 
f spektora Pracy.

Analogicznie została załatwiona 
sprawa delegatów robotniczych. W 
przemyśle włókienniczym istnieje od 
dawna już zwyczaj, potwierdzony w 
kolejno zawieranych umowach zbioro 
wych. powoływania delegatów robitni 
czych we wszystkich zakładach pracy, 
zatrudniających ponad 5-ciu robotni­
ków. Instytucja delegatów jest bardzo

Zawarty został bezpośrednio układ 
zbiorowy pracy pomiędzy dyrekcją 
Młyna Elektrycznego, należący do Sz. 
Szwarcbauma i S-ki w Sosnowcu przy 
ul- Wspólnej 18 z jednej strony, a 
Związkiem Zawodowym Robotników 
Przemysłu Spożywczego z drugiej 
strony.

Podpisany układ zbiorowy pracy 
obowiązywać b dzie z dniem 1 sierpnia 
b. r. na okres jednego roku.

Jjawarty układ dotychczasową pła- 
niówkowe młynarza ze zł. 5.20 pod 
wyższa na zł. 6.8Ó, pójwykwalifikowe- 

nego ze zł. 4.40 — na zł. 5.60, robotnika 
ze zł. 2.40— ua zł- 4.00. Robotnicy 
zatrudnieni przy wyładowaniu wago­
nów, za wyładowanie 15 tonowego wa­
gonu otrzymywać będą po 10 zł.

Na wypadek zastosowania pracy 
akordowej powyższe stawki płac 
dniówkowych będą wyższe przynaj­
mniej o 30 proc.

Po za ustalonymi płacami robotni­
cy otrzymywać będą w stosunku mie­
sięcznym deputat mączny w wysoko­
ści 25 kg. mąki żytniej.

Następnie układ ustala terminy wy­
płat zarobków, które odbywać będą się 
w poniedziałki, bezpośrednio po ukoń­
czeniu dniówki. Wyczekiwanie na wy­
płatę ponad pół godziny, płacone bę­
dzie jako czas pracy. Razem z wypłatą 
robotnicy otrzymywać będą książeczki 
obrachunkowe.

pożyteczna, są oni bowiem pośrednika 
mi między pracodawcą a ogółem 
pracowników, a że zwykle delegatami 
są bardziej wyrobione społecznie jed­
nostki, mogą oni zarówno łatwiej bro­
nie robotników, jak i łagodzić niesłu­
sznie powstałe zatargi i nieporozumie 
nia. Dotychczas jednak umowy zbioro 
we gwarantowały tylko dość ogólniko 
wo sprawę delegatów: niewydalania
ich za wykonywane czynności (w pra­
ktyce zasada dość często łamana), nie 
normowały natomiast dostatecznie a- 
ni wyborów, ani najważniejszego za­
gadnienia — zakresu ich działania i 
uprawnień. Sprawa, zdawałoby się) 
dość prosta, nie została jednak dotych 
czas załatwiona, mimo powołania spe­
cjalnej komisji mieszanej. Obecnie ma 
być uregulowana w drodze dobrowlne 
go porozumienia do dnia 1 listopada. 
kwestie nieuzgednione będą przekaza­
ne również do decyzji Głównego In­
spektora Pracy-

Z całego tekstu zawartego układu 
zbiorowego wynika wyaźnie, że przy 
dobrej woli obu stron, nie ma sprąw, 
które nie dałyby 3ię polubownie zihi 
twić i dzięki temu właśnie, układ ten 
jest niezmiernie symptomatycznym.

Załatwienia postulatów
ROBOTNIKÓW f a b r y k i  

BABC'OCK  - ZIELENIEWSKI
Sekretarz okręgowy Związku Ro­

botników Przemysłu Metalowego p. 
Angierf odbył konferencję z dyrekcją
fabryki Babcock-Zieleniewski w Sos­
nowcu.

Tematem konferencji były nastę-

Eujące sprawy: 1) Przegrupowanie ro- 
jtników młodocianych do kat. plac 

wyższych. 2) Przeniesienie pomocy fa­
chowej do kat płac wyższych. 3) Za­
pewnienie w akordzie płacy wyższej o 
25 proc. od normalnego zarobku dniów 
kowego. 4) Częstszo wydawanie ubrań 
ochronnych dla malarzy. 5) Zaopatrzę 
nie wszystkich robotników w szafki 
na przechowanie ubrań i posiłku. 6) 
Przyjmowanie do terminu synów pra­
cujących ojców w fabryce. 7) Powięk­
szenie dotychczasowej ilości dni otwar 
cia jaźni fabrycznej.

Wszystkie powyższe punkty, po 
za ostatnim punktem w sprawie łaźni, 
zostały przychylnie załatwione przez 
dyrekcję. Sprawa łaźni zostanie jesz­
cze raz zbadana przez dyrekcję i w 
razie przekonania się o konieczności 
powiększenia dotychczasowej ilości 
dni otwarcia, zostanie przychylnie za­
łatwiona.

S / l  D M E
Teraz jest okres, kiedy w Zagłębiu, zwti 

szcza w dzielnicach robotniczych, daje się 
szczególnie odczuć nadm iar dymu i sadzy 
dobywającej się z kominów fabrycznych f 
kopalnianych.

Zwłaszcza kłopotliwa sprawa jest t  sa­
dza nu. Dochodzi dc* tego, że mieszkańcy 
niektórych dzielnic robotniczych w Zagtę 
biu nie mogą sobie przez całe lało pozwolił 
aa luksus otwarcia okien mimo upałów.

Zaraz bowiem chmura dymu wdziera się 
do mieszkania, pokrywając ptalami sadzy 
firanki, obrusy i wszystkie meble. Kominy 
wprawdzie są wysokie, ale ło niestety niń 
chroni od tej plagi.

Możeby wprowadzić specjalne siatki 0* 
chronne, jak to już jest na niektórych ko 
minach? Nie uratuje to sytuacji, ale zaw­
sze coś niecoś ulży, witn.

' Radzimy stosow ać
TYLKO PREPARAJY 

LABORATORIUM  KOSMETYKÓW  
H IG IENICZNYCH .Ś W IT .

Dr. J. 5WITAL3KIEJ
Piegi giną od KREMU ORT. U IDEA 
Zmarszczki radykalnie usuwa KREM 

RADOHORMONOWV 
Opala estetycznie EKSTRAKT FIGO 

WY. lub krem KAMELIA 
Skórę wybiela KREM CYTRYNOWY 
Cerę ochrania KREM NAJDEUKAT-

NlE.liZY
Oczyszcza GALARETKA RYN YNOWA 
względnie PŁYN TONICZN? Nr t3 
Matuje i upiększa PUDER „PYŁEK 

KYViATOYVY*'. 
P re p a ra ty  do nabycia vr pierwszo­
rzędnych drogeriach I perfumeriach.

ągł&śs?i§Uu
STAN RADIOFONIZACJI POLSKI.

,W Polsce z górą milion abonentów radia 
wych, z których około 700.000 mieszka w 
m iastach i miasteczkach, a 300.000 na pro 
wincji. to  jest w miejscowościach mających 
poniżej 5.000 mieszkańców, oraz we wsiach, 
gdize zrozumienie potrzeby posiadania ra  
dia jest coraz większe, a istniejące odbior 
niki są stale w oblężeniu, zwłaszcza pod 
czas audycyj słownych z których mieszkań 
cy miast korzystają znacznie mniej chętnie, 
leżeli weźmiemy pod uwagę że w miastach' 
jest przeszło 2 miliony mieszkań. około 
700.000 odbiorników, to widzimy, te jeden 
odbiornik wypada na mniej więcej trzy inio 
Sikania. Oczywiście najsilniej zradiofonizo 
wane są wielkie miasta, mające ponad 400 
tysięcy mieszkańców, tam co drugie miesz 
kanie jest zaopatrzone w odbiornik radio 
wy. Nie trzeba się więc dziwić, że uporząd 
kowanie anten stało się palącą konieczno! 
cią. Natomiast na wsi jest pod względem ra 
diofotiizacji znacznie gorzej, aniżeli w mi* 
stach. Na wsi wypada bowiem jeden odbior 
nik na mniej więcej 20 mieszkań, czyli 
chałup. — A teraz zobaczmy jak  się przed 
stawia radiofonizacja Polski, którą się 
określa tak zwanym nasyceniem t. zn. lic* 
ba abonentów w stosunku do liczby miesi 
kańców. Stosunek ten oblicza się na t.000 
mieszkańców. Okazuje się. że obecnie jest 
w Polsce średnio 33 odbiorniki na i .000 
mieszkańców. W zachodnich' wojewódz 
twach jest więcej, bo 52 odbiorniki na 10OJ 
mieszkańców. Najmniej jest w wojewódz 
twach wschodnich, zaledwie 17. W woja- 
wódzi wach centralnych' widzimy 32 odbior 
niki na 1000 mieszkańców, a wojewódz 
twach' południowych 23. Różnice w nasyca 
niu są jak widzimy dosyć duże. Występują 
one jednak znacznie silniej, jeśli porówna 
my stopień nasycenia radiowego w poszczę 
gólnych województwach. Przodujące m'fcj 
see zajmuje bezkonkurencyjnie wojewódz 
two śląskie, gdzie na 1000 mieszkańców 
wypada 90 odbiorników z których zaledwie 
4 są detektorami — reszta wyłącznie od 
biorniki lampowe. Na drugim miejscu jest 
województwo pomorskie, mające połowę n ł  
sycenia śląskiego, mianowicie 43 na 1000 
mieszkańców. Reszta województw idzie n 
kolejności następującej: na trzecim miej 
scu województwo łódzkie, na czwartym war 
szawskie, potym poznańskie, lwowskie, w! 
leńskie. krakowskie, lubelskie. kieleckie, 
białostockie, wreszcie poleskie. wołyński* 
oraz stanisławowskie i tarnopolskie, ktrós 
mają nasycenie wyrażające się średnio ok® 
ło 12 odbiorników na 1000 mieszkańców.

99s a v o r**
t c i r c wl c e ,  u l .  I-go  Maja O.

le i. 01-001 M-735 Podziemia M-701

L M  ROfyEY subretka w swoim repertuarze
DUO CARRNERRI — tańce akrobatyczne

W PODZIEMIACH ns'wa orkiestra JANA SKOROSfKA’
W KAWIARNI koncertuje nadal ulubieniec Publiczności 

BRONISLAW PASTER

i Polecamy wyborowe lody, mazagran i t. p. napoje.
N» werandzie ceny dzieune do godz. 24-ej.

Zawarcie układu
w młynie elektrycznym w Sosnowcu
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It€F<Ii#/e si«g serce r a d u j e  dusza** .

Po tygodniu lipcowego skw aru następuje 
burza i całą noc z soboty n a  niedzielę leje. 
Wczesny ranek w niedzielę pochm urny i 
deszczowy, ale na peronach dworców So 
s r  owca. Będzina i Dąbrowy ro jno  i gwarno, 
Szkraby orlęce w granatow ych beretach 
z Orzełkami strzeleckim i świergocą. Orlęta 
z Oddizatu P iask i, co przyw ędrow ały do Bę 
dżina przez górki M ałobądzkie na przełaj 
pucują buty i  obciągają m undurki.

O wpół do 8-ej rano w ysypuje się z wa 
jonów  m łodzież orłęca na peron w Ząbka 
wicach Deszcz sie rp i, ale m iny dziarskie. 
Odmarsz do Domu Ludowego. Zbiórka. Nad 
jeżdżają prezes pow iatu  ZS. S t. A bratański 
I Podokręgowy ZS. Nowara Zygmunt. Kom 
panijny  S, Skorek sk łada raport, oficcrow 'e 
ZS, m eldu ją  udział w koncentracji. Cześć 
Orlęta- Cześć Obywatelu Komendancie. Wy 
m arsz do kościo ła w Ząbkowicach. Błękitno 
— żółte szyby okien kościelnych napełniają 
Świątynie pogodnym  św iatłem , Z ponad 
250 p iersi orlęcych bije pod strop kościoła 
yjeśń „Kiedy ranne w stają zorze*.

Po nabożeństw ie herba ta  z Chlebem w Do 
n u  Ludow ym . Jednocześnie Komisja egza 
aunacy jna  w składzie: przewodniczącego
Komendanta pow iatu Z, Nowary. prezesa 
pow iatu S t. A brałańskiego i referenta wycb, 
»b. F r  RzadkOwskiego przeprow adza egza 
miny n a  przodow ników  i  drużynow ych or 
ląt, oraz podoficerów  ZS. St. komp. Zaryeh 
ta E, i kom pan ijn i Brzozowski W .; Kozioł 
M.; W . Mróz; Rybczyński S, gawędzą z orlę 
lam i n a  tem aty organizacyjne, o w arno 
kacli rodzinnych zam ierzeniach i odnies'0  
nych w rażeniach  w Związku Strzeleckim

Duże zainteresow anie w zbudzają mapy 
wojskowe, z którym i oficerowie ZS, zapoz 
•a ją  orlęta.

l 'a d a ją  py tan ia, dobre odpowiedzi — wy 
aj ki z dokonanych prac wychowawców i 
idrOwej młodzieży strzeleckiej.

Nadciąga o rikestra  strzelecka z Maczek. 
W skutek trudności w kom unikacji kolejo 
wej w alą 7 kim . wśród deszczu i błota. Prze 
moczeni, ale smucą się tylko opóźnienie u. 
choć u je z w łasnej w iny. kapelm istrz  J tu  
Rybak m elduje Kom endantowi Pow iatu 
iłart orkiestry. —  10 strzelców i 10 orlą’.

P rzem arsz Orląt z orkiestrą przez Ząbko 
wice. Huk bębna ork iestry  wyciąga n a  ulice 
iłarszych i m łodych. D zieciarnia biegnie 
jazdoią i z zazdrością patrzy na rów ieśai 
ków w m undurkach orlęcych.

Długa b ia ła  droga na Bielowiźnie. Na ie 
wo boisko pod lasem. W śród czworoboku or 
ląt Prezes Pow iatu  St. A bratański odbiera 
przyrzeczenie —  buczy „H ej strzelcy w raz'. 
K om endant Z. Nowaro rozkazuje siad i 
przem aw ia. W ywołuje przed oczy cm entarz 
o rlą t lwowskich i zagrzewa serca. A potym 
defilada. O rlaki prężą p ie rsią tka  i w ybija 
ją  tempo.

O biad w Domu Ludoowym. P an ie  Miko 
łajczykow a P au lin a  ze Zw iązku Obywatel 
sikej P racy  Kobiet i Przybyłow iczów na Lu 
cyna z pododdziałem  żeńskim niezm ordo 
wane i w trudnych technicznie w arunkach 
zgotowały na blisko 500 osób pyszny ka 
pośuiak  na żeberkach. (Szturcha jeden deu 
giego — czy może być co lepszego) a godnie 
w ypróżnione miski sm utnie w spom inają o 

ym. co w sobie mieściły.
Orlęta czują się dobrze pod troskliw ą 

Opieką zarządu. Komendanta P ow iatu . o fl 
cerów, podoficerów  i miejscowego Zarządu 
Gddizału. w osobach prezesa inż. Rybczyń 
skiego S.; zastępczyni k ierow niczki p. k, 
pododdziału L. Przybylow iczów nej i skar 
buika S. Z aparta.

W  ogrodzie przy s tac ji popisują się Orlę 
ta deklam acją, śpiewem, i inscenizacjam i

Jakie schroniska
SĄ CZYNNE W  BESKIDACH ŚLĄSKICH.

Stan zagospodarow ania i funkcjonow ania 
schronisk na te ren ie  Beskidów Śląskich jest 
abecnie zupełnie zadaw alający. Obecnie 
ceynne tam są następujące schroniska PTT. 
Praszyw a —  40 m ie jsc  noclegowych, Ropicz 
ka 20 m iejsc przy czym liczba ta zostanie 

 ̂ wkrótce powiększona. Ostry — 25 m iejsc,
I Kozubowa —  80 m iejsc i W ielk i Połom  — 
, 20 m iejsc noclegowych.

I I

—  Huczne braw a nagradzają wykonawców 
wesołych monologów. Orlę Słupski dziękuje 
w im ien iu  pozostałych za urządzenie kou 
een trac ji. Jako  referent wych. obyw. pods u 
m uw uje przeżycia dnia dzisiejszego.

Na zakończenie p rtem arsz wśród ducht 
młodego lasu , wśród szpalerów brzózek. —: 
Oddziały śpiew ają. Jeden przygryw a na 
harm onii. Złote słońce i b łęk it n ieba pod 
w ieczór su to  nagradzają ranną szarugę.

Rozgadane i rozśpiewane bractw o w ra

ca na dworzec.
Godzina 18-ła rap o rt Oddziałów, pieśń or 

gauizacyjna. m odlitw a, pożegnalne „Cześć* 
hufców orlęcych i osia ln i etap pracy —  za 
ładow anie do wagonów.

I stopniow o zn ikają  Opalone, uśm iechnię 
te tw arze o rlą t, bujne Czupryny — a a  mło 
dych p iersi płynie silny  glos —  Raduje się 
Serce, raduje się dusza, gdy Pierwsza Ka 
drowa na wojenkę rusza.

FR. RZADKOWSKL

Jhqmlki przeczyszczające ALDOZA, zn. ochron- 
rnv .GÓRAL* d zia ła ia  łagodnie 1 stosowane sci 
naw et przy uporczywej obstrukcji. Nie w ym a­
c a ją  specjalnej diety. Próbne pud. a  5 szt. 0.15,

Doborowa rodzinka
okradała mieszkania w Grodźcu

Przed kilku dniami dokonana zo­
stają- kradzież na szkodę Stefana Kały 
i Antoniego Szymea, zamieszkałych w 
Grodźcu. Złodzieje skradli obuwie, ną 
krycie stołowe, płótno, złoty zegarek 
i ŚOO z}, gotówką.

Zawiadomiona o kradzieży policja 
wszczęła dochodzenie, które doprowa­
dziło do wykrycia sprawców, którymi

byli Józef Przybylski, jego żona Anna 
i córka Jadwiga, zamieszkali w Grodź 
cu, oraz Helena Rusin z Będzina.

TT zatrzymanych przeprowadzono 
rewizję, podczas której znaleziono 
wszystkie przeJmTotv j 200 zł gotów
ki* . \  ’ 4

Sprawców kradzieży przekazano 
władzom sądowym.

I
I>
)
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teł. 614-72
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SOSNOWIEC. UL. SADOWA 8 tel. 627 91
ZAPRASZA W8ŻY8TKICH

do swojego dużego ogrodu z Ikrftą werandą
gdzie w  dnie upalne, wśród zieleni i kwiatów każdy znajdzie najmil­
sz y  wypoczynek, *aś w dnie chłodniejsze i pochmurne do swojej 
wielkiej i przewiewnej sali o największym parkiecie w Zagłębiu 
Ceny w ogrodzie specjalnie zniżone.

1 * VII. 1939 całkowita zmiana zespołu,od 1.

i
I
(

Wiadomości bieżące
0*14: Anny 
Jutro: Natalii 
Wschód słońca: 3,20 
Zachód słońca: * >,05

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pet u 14 następująca 

apteki:
W. Dawiskiba, ul. Piłsudskiego 18,
G. Knplerbłam, ul Nowopogońska 25 
Ł Maternego, ul. .Wawel. 18.
H. Rogowski, ul. Małachowskiego 13

 m i —

— OSOBISTE. S tarosta gnodzki sosuowte 
ck i p. R. W alew ski powróci! z urlopu wy 
poczynkowego i  obiąt urzędow ani*.

Wyjazd Peowiaków
NA ZJAZD SIERPNIOW Y

0

Zarząd Koła Powiatowego przypom ina 
w szystkim  Peowiakom  na terenie pow iatu 
będzińskiego o obowiązkowym i grem Ul 
nym  wzięciu udziału w W ielkim  Zjeździ# 
Legionowo — PeowiackUu w dniu  6 Sierp 
nia w K rakow ie.

W yjazd n as tąp i pociągiem  specjalnym : 
pod hasłem  ..Dąbrowa Górnicza.

Dla placówek: Dąbrowa i Strzem ieszyce— 
wyjazd z D ąbrow y o godz 3.52 (rano). 

^Będzin. Bobrow niki. Grodizec. Czeladź * 
Będzina 0 godz 4-ej.

Sosnowiec; P iask i, K azim ierz z Sosnow 
ca o godz. 4.11.

Peow iacy, którzy iU>tychc/.as nie nabyli

k a r t uczestnictwa na zjazd winni zaopatrzyć 
się w takowe najpóźniej do dnia 1.8 rb.

Uczestników* Zjazdu obowiązuje stró j Or 
gan izacyjny t j .  czapki m aciejów ki (grana 
towe) n a  lewym otoku hączek z podobizną' 
M arszalka Piłsudskiego i g a rn itu r m aryaar 
kow y w kolorze możliwie ciemnym ,

Oelegicł iiby stsiowlecklcl
DO W OJEW ÓDZKIEJ KOMISJI TURY 

STYCZNEJ.
W obec w ygaśnięcia m andatu  delegata I* 

by Przem ysłowo —  H andlowej w Sosaow  
cu do. W ojewódzkiej Kom isji Turystycznej 
w Kielcach. Izba wyznaczyła na okres dwu 
le tn i w charakterze delegata do W ojewódz 
kiej Kom isji Turystycznej w Kielcach wice 
dy rek to ra  Izby. Tadeusza Siekańskiego. zaś 
na zastępcę referenta Izby. Tadeusza Dojli I 
do.

Sprawa wegnie wania
UL, P. O. W, w oOSNOWCU 

, O trzym aliśm y poniższy lis t:
W  myśl art. 27 i 28 Dekretu Prasowego 

z da. 28.11. 38. proszę o zamieszczenie 
następującego sprostow ania w związku z 
artykułem  ,,S p raw a uregulow ania ul. P. 
O. W . w Sosnowcu' zamieszczonym w E k 
presie Zagłębia z dn . 21 bru.

N ieprawdą jest, że chodziło o odstąpie­
nie przez dr, Luftspringera 25 m, kaw ałka 
ziem i potrzebnego pod wykończenie jezdni 
ul. P . O. W . N iepraw dą jest, że d r. Luft- 
springer zaproponował m iastu kupno p lac* 
N ieprawdą jest, że d r, L uftspr'nger zgodził 
się na zabrukow anie jego parceli przy uh 
P . O. W, z tym  w*arunkiem że spraw ę o J  
szkodowania pieniężnego skieruje do woje­
wództwa. N ieprawdą jest, ż.e obecnie dr, 
Luffspringer sprzeciw ił się rozpoczętym 
robotom , żądając zapłaty.

Natom iast praw dą jest że Zarząd M iej­
ski w Sosnowcu trzykrotnie tj, we wrześ­
niu i listopadzie 1938 r. Ora* dn. 18 km. 
przystąp ił bez jakiegokolwiek uprzedzeń.a 
m nie do zabrukow ania części m ojej p ar­
celi przy ul. POW . w ilości ok. 200 m. kw. 
(9 m .X 23 ni.), którego w artość wynosi ok. 
8000 zł. W idocznie chciano mnie postaw ić 
przed faktem  dokonanym . Za każdym  ra ­
zem m agistrat odstępował od zaczętych ro­
bót czy to na skutek polecenia wojewódz­
tw a, czy bo na skutek m ojej interw encji 
osobistej.

P raw dą jest, że we w rześniu ub. roku 
prez. Kaczkowski przeprosił m a te  za przy 
stąp ien ie do tych robót bez porozumienia 
się ze m ną i że dn, 19 bm. w iceprezydent 
w czasie mojej z n im  konferencji zatele4 
fon Owa. do W ydziału Drogowego i oświad­
czył swemu rozmówcy, że nie należało p rz j 
stępować do robót b rukarsk ich  przed defi­
n ityw nym  za-ałtwieniem spraw y z dr. Luft 
Springerem. Praw dą jest. że odszkodowania 
pieniężnego od m ag>slratu tn. Sosnowca 
nie żądałem ani nie żądam , natom iast od 
stąpię bezpłatnie w spom niany odcinek par 
celi pod ul, P. O. W . z tym  że Zarząd 
Miejski przebuduje garaż i płot, przylegają 
ce obecnie do ul. POW . stosownie do p rre  
pisów budowlanych.

W reszcie praw dą jest. że do spraw y za­
brukow ania ul. POW . ustosunkowałem  słą 
jak  najlo ja ln ie j, gdyż pom im o rozpoczęcia 
robót brukarsk ich  bez porozum ienia stą 
ze mną, wniosłem 18 bm. pism o do m agi­
s tra tu  w którym  godzę się na dalsze prowa 
dzenie robót żądając tylko pisemnego za­
akceptowania przebudow*y garażu  i pło tu  
przez m agistrat, odraczając ew entualnie sa­
mą przebudowę na później. Spraw a zatem 
jak  najszybszego zabrukow ania ul. P . O, W  
jak  w ynika z powyższego, zależy li tylko 
od dobrej woli Zarządu Miejskiego w So­
snowcu.

Z pow ażaniem  
Dr. S . Luffspringer.

— 0O0- -

W. Z a w i e r c i a  
Powiatowy zjazd delegatów
ZVV. PODOFICERÓW  REZERWY W  

ZAWIERCIU.
W  dniu 23 bm. w Zaw ierciu pod prze 

w odnictwem  inspektora okręgu OZPRRP, 
p . Dynera, odbył się zjazd pow iatow y del* 
galów kół Ogólnego Związku Podoficerów  
Rezerwy R. P. pow iatu zaw ierciańskiego 

Po w ysłuchaniu spraw ozdań za rok  ułóż 
gły. przystąpiono do wyborów nowego za­
rządu pow iatu. W skład nowego zarząd* 
weszli pp .: prezes ponow nie K. N aw ara. I 
wicepr. M. C hrapka H wicepr. Al. Meszek; 
sekretarz Br. F ajt; skarbn ik  — W. Kawf^ij
członkowie:

■ ■ ■ ■
J Pytasiński i J. Miciński

Budowa leżalni
w łaźni miejskie! w S o sn o w cu

Oaegdaj odbyło s ię  w Ratuszu So 
snowiecJcim posiedzenie zarządu miej­
skiego, tut którym rozpatrywano sze­
reg spraw tyczących się nowych in- 
westycyj.

M. innymi rozpatrywano projekt 
budowy leżalni w łaźni miejskiej. 
Przedstawiony pirojekt odesłano jed­
nak do przeróbki, gdyż opracowano 
za m a łą  leżał nią,

Również załatwiona została spra­
wa budowy garażu dla walców dro­
gowych. 
w**

ZA M IA ST K W IA TÓ W  
N A  T R U M N Ę

J .Wylężkowie składają zł. 20 na FOj|| 
zamiast kwiatów na trumnę Sę, Aato* 
niego Warońskiego w Czeladzi.
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Ksiądz Piątek ze Strzemieszyc ranny
O negdaj o godzinie 6-ąj wieozo ■ 

rcjtu w ydarzył się w Strzem ieszycach 
.wypadek, w czasie którego odniósł sze 
i<eg obrażeń cielesnych ksiądz dr. P ią  
tek ze Strzem ieszyc.

Przebieg w ypadku był następują- 
cyj 2  plebanii w Strzem ieszycach wy 
jeehął na m otocyklu ks. P iątek . W 

,«bwili gdy znajdow ał się u w ylotu u- 
licy Kościelnej z przeciw nej strony  

! nadjechało z dużą szybkością auto 
firm y „Strem “, które całym rozpędem  
ivpadjo na jadącego na motocyklu 

Iza.

Z Ollrgiszo
Zatwierdzona pożyczka

DLA MAGISTRATU OLKUSKIEGO.
W ydział powiatowy w Olkuszu zatwicr 

dził pożyczkę w wysokości 10 tys. w Banku 
Gospou. Krajowego dla zarządu miejskiego 
W Olkuszu na płany zabudowania miasta.

G rom ada S k a ła  k. O jcowa
BUDUJE WŁASNY DOM.

W Skale k. Ojcowa gromada wykańcza 
własny dom. w którym mieści się już urząd 
gminy (na parterze) a po doprowadzeniu d° 
pięrwszego piętra lokal zajmie sąd grodzki

Brakującą kwotę do wykończenia budyń 
ku w wysokości zł. 2 tys. gromada otrzyma 
ła z wydizału powiatowego w Olkuszu ty- 
Julem pożyczki.

Młodzież z olkuskiego
INTERESUJE SIL SPADOCI1 RON 1 AR 

SWEM.
Po przeprowadzeniu kursów spadoehrono 

Wycli teoretycznych w Olkuszu 28 osób zo 
Mało przeszkolonych w tych dniach na wie 
iy  spadochronowej w7 Katowicach.

Następny kurs spadochronowy teoretycz 
ny w Olkuszu we wrześniu br. wzgl. wcześ 
niej. o ile zgłosi się więcej kandydatów.

Zapisy przyjmuje codziennie sekretariat 
obwodu LOPP. w Olkuszu.

W S Z K O L E  D EN TY STY C ZN E J
Nauczyciel: — Pan chyba wie, że 

każdy człowiek dostaje zęby nie wszy 
ttkie od razu, lecz k l e  j no. Któro zę­
by przychodzą ostatnie?

Student: — Fałszywe.

W skutek zderzenia ksiądz Piątek  i wieźć do szp itala  powiatowego w Bę- 
odniósł kilka ran  w okolicy k latk i dżinie. S tan  ks. P ią tk a  nie jes t gro- 
picirsiowej, tak  że m usiano go prze. any.

Dwie znane oszustki
nabrały naiwnq służącą z Dąbrowy

O fiarą w yrafinow anych oszustek 
pad ła  19-letnia W ik toria  B aniaków ua 
w Dąbrowie Górniczej (kol. S taszyea) 

Banjaków na, pełniąca obowiązki 
kucharki u p aństw a Z. koniecznie 
chciała wyjść zamąż. To też gdy pew ­
nego razu zaw itały  do kuchni dwie 
domokrążne wróżki. W iktoria  nie opa­
rła  się pokusie, by dowiedzieć się, czy 
spełnią się je j m arzenia.

Przepow iednia z k a rt w ypadła u- 
jemnie. Zdaniem wróżek trzeba było 
użyć ,,czarów’4.

N a  skutek żądania rzekomych cza 
redziejek , naiw na kucharka w ydała  
im do tego celu kilka banknotów  po 20 
złotych i dwie sztuczki m ateriału  na 
suknie, które przyobiecano je j zwró­
cić po ziszczeniu się proroctw  i doda­
ła jeszcze cztery złote na świece, O

ileby czary w ypadły pom yślnie W ikta 
m iała zostać w trzy  miesiące mężatką.

M ijały długie tygodnie. Oczekując 
bezskutecznie na  zw rot pieniędzy i su 
kna oraz w ynik czarodziejskich sztu­
czek, Baniaków na dała znać policji. 
Ta odszukała wróżki, k tórym i okazały 
się dwie znane na terenie Zagłębia za 
wodowe oszustki, 36-letnia Józefa  
Lech i 40-łetnia Ju lia  Aniołek, miesz­
kańcy Zagórza, karane  sądownie za 
różne p rzestępstw a kilkanaście razy.

Epilog osobliwego oszustwa, które 
go ofiara  pad ją  niedoświadczona ku­
charka, rozegrał się wczoraj przed Są 
dem Okręgowym w Sosnowcu. Sąd 
skazał niepopraw ne niew iasty na 10 
miesięcy więzienia i pozbawił je  praw  
na lat 5.

V.’SRIOI

PAPA DACHOWA SHOłOWA PIASKOWA

N I E Z W Y K Ł E J  T R W A t O S C I

i

R O B E R T  S T R E I T
Zakłedy Przemysłowo-Handlowe Materliłów Budowlanych

Biuro i magazyn:  K a t o w i c e .  U i .  wlOaUSS t O .
F a b r y k a  Katowice 1(1, i*P. Kfapsina i .

nADfO
PROGRAM OGÓLNOROf-SKI

Środa 26 lipca
6,30 Kiedy ranne wstają zorze. 6,35 Giw 

nastyka 6.50 Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik 
poranny 7.15 Muzyka z płyt 8.15 Pogadanka 
turystyczna 8.25 W"1 adomości turystyczne 

30 Przerwa 11.57 Sygnał czasu 1203 Au 
dycja południowa 14.15 Nasz koncert 15.15 
Muzyka popularna 1545 Wiadomości go 
spodarcze 16.00 Dziennik popołudniowy
16.10 Pogadanka aktualna 16.20 Recital 
śpiewaczy 16.50 Pogadanka aktualn a 1700 
Muzyka z płyt 19.30 KOnCerl rozrywkowy
20.10 Odczyt wojskowy 20.25 Audycja dla 
wsi 20.40 Dziennik wieczorny 21.00 KOn 
cert chopinowski 21.40 Książka i wiedza 
2200 Muzyka z płyt 23.00 W iadomości 
dziennika wieczornego 23.05 Wiadomości 
w języku niemieckim

KATOWICE
Środa 26 lipca

5.00 Pieśń poranna 5.03 Dzień dobry 6.03 
Program na dziś 13,45 Wiadomości bieżą 
ce 13.55 Z albumu speakera 14.25 Audycja 
dla dz’eei 20.00 Wiadomości w języku sło 
wackim 2025 Pogadanka gospodarcza 20.35 
Pogadanka LOPP. 22.00 Koncert rozryw 
kowy 2305 Zakończenie programu

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKA
Czwartek 27 lipca 

6.30 Kiedy ranne wstają zorze 6.35 Gim 
naslyka 6.50 Muzyka z płyt 7.00 Dziennik 
poranny 7.15 Muzyka z płyt 8.15 Pogadanka
8.30 Przerwa 11.57 Sygna łezasu 12.03 Aa 
dycja południowa 13.00 Przerwa 14.45 Aa 
dycja słowno muzyczna 15.05 Muzyka po 
pularna 15.45 Wiadomość' gospodarcze 
16.00 Dziennik popołudniowy 16.10 Poga 
danka aktualna 16.20 Recital Organowy 
16.45 Reportaż St. Nagła 17.00 Muzyka dd 
tańca 17.45 Skrzynka techniczna 18.00 Pły 
ty 19.00 Pogadanka 19.20 Muzyka z płyt 
20.15 Reeżrwa 20.25 Audycja dla wsi 20.40 
Dziennik wieczorny 21.00 Koncert skrzyp 
cowy 21.30 Teatr W yobraźni 22.10 Recital 
śpiewaczy 22.30 Recital fortepianowy 23.00 
Dziennik wieczorny 23.05 Wiadomości w 
jęz\'ku włoskim 23.15 Koncert muzyki poi 
skiej.

K ATOW ICE
Czwartek 27 lipca

5.00 Pieśń poranna 5,03 Dzień dobry
6.30 Program na dziś 13,45 Wiadomości bie 
żące 13.55 Koncert życzeń 17.00 Nowości
z płyt i ostatnie nagrania 17.45 Gawęda O 
literaturze 19.20 Koncert rozrywkowy 20.00 
Wiadomości w języku słowackim 20.25 
Rozmowę ze słuchaczami przeprowadzi Je 
czy Tepa 20.35 Wiadomości sportowe 23.05 
Zakończenie programu.

L|p A Z A f / IA / l ł
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— Ab.’; nareszcie czy pan przyjm ie 
kandydaturę  jaką by ci ofiarowano?..

— Je s t to rzecz ważna..- m andat 
taki jest wielce uciążliwym, a 
zwłaszcza dla takiego człowieka jakim  
ja jestem . Pam iętaj pan, że gdybym 
był w izbie wierzyłbym, że jestem  
reprezentantem  ludu, przemysłowców, 
handlujących i ciężkie byłoby to zada­
nie bronićoieh p raw  które władza upor 
czywie nie uznaje,

— A więc panie — zawołał Daneau 
— pozwól pan, że się przyłączę do te­
go wyborcy, który napisał ten list.

— Nie, nie — zawołał bankier — 
gdybym  pozwolił uczynić coś podobne­
go nie chciałbym, żeby się jego na­
zwisko ukazało. Jest to człowiek bar­
dzo zacny, który  był bardziej nieszćzę 
Iłiwym , aniżeli złym ale w świccie nie 
ma takiego imienia jak im  jest twoje 
nap  i-zy kład.

— Tobie, panie Durand winien je ­
stem, że. imię moje pozostało honoro­
we i podpiszę je, jeżeli pozwolisz nu 
tym liście.

— Tak — rzekł bankier z tw arzą 
dość obojętną — rozumiem, że i imię 
twoje ściągnęłoby bardzo wiele innych

— Twoje to właśnie, panie D urand 
a  gdybym  przedstaw ił list ten moim 
współtowarzyszom , nie wahaliby się 
ani na chwilę.

— Je s t rzeczą pewną, że gdyby list 
podobny był podpisany p r ł-z  wielu, 
wyborców, mógłbym się zdecydować 
stanąć w rzędzie, toby mnie zachęciło, 
to...

— W ciągu dwóch dni przyrzekam  
panu dwieście podpisów — zawołał 
przedsiębiorca.

— To wiele — powiedział bankier.
— Czy pozwoli mi pań spróbować?
— Możeby ta próba była bezuży­

teczna-

— To moja rzecz panie Durand... 
— rzekł Daneau dum ny ze zwycięstwa 
jakby  zdawało się, że odniósł zw ycię­
stwo nad skrom nością bankiera,

— Bierz się przeto do rzeczy — 
odpowiedział M ateusz z uśmiechem.

I przez całą godzinę bankier i m u­
rarz  przechadzali się p0 cudownym 
parku  zasadzony najrzadszym i drze­
wami poprzecinany bieżącą wodą i 
klombami świetnie utrzym anym i. 
Przybyli aż do książęcego m ieszkania 
bankiera; s ta ra  to była posiadłość na­
leżącą do jednej z najznakom itszych 
rodzin F rancji i k tóra zachowała jesz­
cze fosy i zwodzone m osty feudalne, 
które spuszczały się przed stopam i 
człowieka z ludu jakim  był M ateusz 
Durand.

— I  było to dziełem tegoż M ateusza 
D urand — rzekł poeta — k tó re  tenże 
D urand skłonił tak  zgrabnie podpisać 
panu Daneau. Sztuka w ydaje mi się 
dosyć dobrą, panie de Cerny.

— N ie jest zbyt literacka — odparł 
Szatan  — zazwyczaj w dobrej lite ra ­
turze, podpisuje się to czego się n ie 
napisało, a nie daje się do podpisania 
innym. • '

— J e s t  to potw arz przeciw lite ra ­
tu rze — rzekł poeta do Szatana.

— T ak samo iak  po rtre t M ateusza

D urand będzie uchodził za potw arz 
przeciwko finansowości — odparł 
Szatan. —  Kiedy na ulicy słychać 
krzyk: ,.Złodziej!" wielu ludzi ogląda 
się za siebie.

Lulzzi byłby ciekawy usłyszeć 
sprzeczkę pomiędzy Szatanem  i poetą 
ale ten ostatni zam ilkł i Szatan cią­
gnął dalej opowiadanie.

Skoro wieczór nadszedł wszystkie 
osoby, o których wam mówiłem w tym  
opow iadaniu znajdow ały się na balu u 
pana  de F av ieri i pomiędzy najpięk­
niejszymi kobietami napełniającym i 
jego salony zwracano uwagę na pannę 
Delfinę Durand, siedzącą przy pannie 
F lorze de Favieri- Rozmowę cichą 
przerwało przybycie pana de Favieri, 
k tóry zbliżył się do córki swojej i po­
wiedział do niej pieszczotliwie:

— Floro, sam przychodzę przedsta­
wić ci pana A rtu ra  de Lozerae, o któ­
rym  ci mówiłem.

Panna de F av ieri odpowiedziała 
na ukłon A rtu ra  lekkim pochyleniem 
głowy i zaledwie dostrzegalnym  uśmie 
chem. A rtu r ze swojej strony ukłonił 
się pannie Delfinie D urand jak  znajo­
my, ale zarazem  z uszanowaniem. Za­
ledwie się oddalił Delfina rzekła do 
Flory:

y  ' x f  d. c. z .
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Niemcy wrogiem Anglii Xi 1
Wczorajszy iKC. zamieszcza interesują 

cy artykuł ua temat ostatnich wydarzeń 
politycznych, w którym m. in. czytamy:

..Anglia zawarła z Japonią ugodę na 
.warunkach bardzo korzystnych dU państwa 
ftiikada. Ustępstwa poczynione przez W iel­
ką Brytanię m ają zarówno charakter pre­
stiżowy, jak i mnterialno polityczny.

Anglia zgodziła się na porzucenie sta­
nowiska. iż sprawa blokady Tsientsiuu 
Jest zagadnieniem lokalnym i uznała jap o A 
tki punkt widzenia. ź, enałeży załatwić ca­
łokształt spraw spornych na Dalekim 
.Wschodzie. Równocześnie przyrzekła Wml 
ka Brytania Iż wstrzyma pomoc dla Czang 
Kai Szeka i innych wrogów Japonii w 
Chinach i uznała de facto rządy północno 
chińskie, będące w gruncie rzeczy m ario 
aetkam i w rękach japońskich.

Wszystko to dokonało się przy akotn 
paniamencie ustawicznych pogróżek i de 
monstracyj antybrytyjskich ze strony rządu 
w Tokio.

Jednym słowem sukces Japonii jest bar. 
dzo znaczny i napewno wielu ludzi nazwie 
■mowę tokiską ..azjatyckim Monach'um‘.

Istotnie możnaby takie porównani© 
skonstruować, gdyż między jednym a dru 
gim układem zachodzą wyraźne analogie.

We wrześniu ub. roku w Monachium 
Anglia poczyniła ustępstwa prestiżowe i 
rteezowo polityczne napastnikowi aieoUec 
kierau, wycofując się niejako wraz z Fran 
cją z Europy środkowo wschodniej. Równo 
cze.śnic sfery m iarodajne ohu mocarstw 
podkreśliły, że zarówno dla Anglii jak i 
Francji w ażniejsza jest polityka imperial 
tą. ważniejsze są interesy polityczno gospo 
da,ręze w różnych częściach św*ała.

Obecnie w .układzie z Japonią. Anglia 
zdobyła się na podobne, jak w Monachium 
ustępstwa wobeC Japonii, wycofując się 
na razie z rozgrywki o nowe ukształtowa 
nie oblicza Azji, rozgrywki która przybra

Żebrak — okazał się
PO ŚMIERCI — BOGACZEM.

Fijaszko zam. we wsi Krze gm. Radzicjo 
wice uchodził za człowieka bardzo biedne 
*o pochodzącego z Kresów i żyt we wsi pod 
tpieką obcych ludzi z tak zw. łaski.

Przed kilku dniami Fijaszko zachorował 
i  przewożony do szpitala w Żyrardowie 
zmarł w drodze.

Ze znalezionej przy zmarłym książeczcę 
PKO. wynika, że uchodzący przed wszystki 
mj za nędzarza Fijaszko posiadał uiokowi 
oe w PKO. ponad 3000 złotych.

Powiadomiony przez miejscowy szpita' 
Komisariat Policji wszczął dochodzenie, cc 
lem ustalenia nazwisk najbliższej rodziny 
zmarłego.

ły dramatyczny charakter na polach pobo 
jowisk chińsko japońskich i na pierwszych 
już pobojowiskach japońsko rosyjskich.

Ale cóż właściwie oznacza w takim ra 
zic ugoda Anglii na nowe Monachium, tym 
razem azjatyckie?

Oznacza nie co innego, jak tylko stw-er 
dzeuie. że po głębokim namyśle Wielka 
Brytania uznała Niemcy za wroga Nr 1. 
że przekonała się iż najistotniejszym za 
grożeuicm interesów Imperium brytyjskie 
go, to zaborczość niemiecka i że — w myśl 
zasady koncentracji wszystkich sił — nale 
t y  zawrzeć ugodę na Dalekim Wschodzie 
aby mieć wolną rękę w Europie i móc z 
całą stanowczością przceiwstawić się hege 
monji Berlina.

Londyn, który w chwili obecnej tworzy 
front państw pokoju przeciw agresji nie 
mieckiej. zdobył się na wielką ofiarę presti 
żową i polityczną by wyrwać z rąk Berlina 
atut, jakim byłby dla Trzeciej Rzeszy na 
wypadek wojny europejskiej dyplomatyce 
ny, a zwłaszcza zbrojny konflikt angielsko 
japoński,

W dniu wczorajszym, w dniu podpisania 
umowy w Tokio, Niemcy straciły sojuszui 
ka w przyszłej wojnie, a W ielka Brytania 
pozbyła się jednego ale ea to bardzo fozle 
głego frontu.

Hitler, któremu zdawało się po Mona 
chium iż może teraz robić w Europie wszy 
stko co mu się podoba, przekonał się 
wczoraj definitywnie iż przeciągnął strunę1.

Praktyki wakacyjne
dla uczniów szkół rzemieślniczych

Izba Przemysłowo - Handlowa w 
Sosnowcu podaje do wiadomości sfor 
przemysłowych, że praktyki dla ucz­
niów szkół rzemieślniczych stanowią 
odrębną część zagadnienia dokształca­
nia zawodowego i nio należy ich łą­
czyć ze sprawą dostarczania praktyk 
dia słuchaczy średnich i wyższych za­
kładów naukowych typu technicznego 
których zbieraniem zajmują sję Rcjo- 
iimii ii i  iiiiimiPHi imimin mi ii m iiinrmi ii n ii

nowe Komisje Przysposobienia Gospo 
darczego.

Sprawa zatem przyjmowania na 
praktykę warsztatową uczniów szkól 
rzemieślniczych nie wchodzi w zakres 
zainteresowani pracodawcy mogą za{a 
działalności Rejonowych Komisyj i 
twiać kwestię omawianych praktyk 
we własnym zakresie.

8 los zredukowanych niepodległościowców
w fabryce T. A. Z. w Zawierciu

W tych dniach, w fabryce TAZ w Za 
wicrciu unieruchomiono oddział drukarski 
wskutek czego zostało zredukowanych oko 
ło 150 robotników, M. in. utraciło pracę 
kilkunastu niepodległościowców, wśród któ 

» ryęh znajdują się: M., Mikoda. S. Górski 
J. Moslyl. E Bard, My stuk. Gębarski Ga­

jewski i iunl
Należałoby sprawdzić czy w fabryce tej 

zatrudniona jest ustawowa liczba niepodie 
głościowców. Ustawa przewiduje bowiem, 
że na 70 robotników rafrudnionych ma 
być przynajmniej trzych n'epodległośc'ow- 
ców.

Zainteresawanie rolników
RRFDYTAMl ZBOŻOWYMI.

Chociaż żniwa są dopiero w pełnij już sy 
gnalizują z terenu wiejskiego wyjątkowo 
duże zainteresowanie rolników — zarówno 
mniejszej jak i większej własności — kredy 
tam i pod zastaw zboża. Większe niż w t« 
tach ubiegłych zainteresowanie wspomni a 
iiymi kredytami tłumaczyć należy przede 
wszystkim doświadczeniem rolników — do 
tythczasowych kredytobiorców. Przekona 
li się oni o korzyściach i wielkiej pomocy 
finansowej dla gospodarstwa rolnego, która 
zaciągając kredyt — nie potrzebuje wyzby 
wać się po najsłabszych cenach pożniw 
nyoh swych plonów. Doświadczony roln*k 
wyczekuje poprawy cen zboża w później 
szych miesiącach i w tedy dopiero je sprze 
daje z większą znacznie korzyścią. , spłaca 
jąc jednocześnie ratami zaciągnięty kredyt 
zestawowy.

Drugą przyczyną. powodującą zwiększone 
zainteresowanie tymi kredytami jest uiewąt 
pliwie dobrze wyczuta i zrozumiała prze* 
rolnika polskiego konieczność pogotowia 
na wypadek wojny. Zdaje sobie rolnik do 
skonale sprawę ztego jaką  wartość góspo 
darczą będzie stanowił i dla niego samego I 
dla kraju zatrzymany w swym ręku zapas 
zbóż.

Licząc się z tymi warunkam i i zwiększ© 
nyni popytem rolników ha kredyty zbożo 
we. podwyższono w tym roku znacznie su 
my na ten cel. Państwowy Bank Rolny, ja  
ko centralna instytucja rozprowadzająca 
ten kredyt, dokłada wszelkich starań, aby 
możliwie najlepiej zaspokoić zapotrzebow* 
nie na kredyty zbożowe Kredyty te będą u- 
dzielane rolnikom z uwzględnieniem najda 
lej idących ułatw ień i uproszczeń formal 
ności niezbędnych przy uzyskaniu pożycz 
ki.

Podania do Państwowego Banku Rolnego 
ó kredyt pod rejestrowy zastaw zbóż udzie 
łany powyżej 2000 zł. Oraz o kredyty zalicz 
kCwe poniżej tej sumy — kierowane Jo 
Gminnych Kas Pożyczkowo •— Oszcędnościo 
wych. Komunalnych Kas Oszczędności i 
Spółdzielni Kredytowych — napływają już 
masowo od zainteresowanych tym kredy 
tem rolników,

nmani

Szulttiiflfl igr# przg/«cle#«

Chciał żywcem upiec człowieka
O niesamowitym wprost rozwydrzę 

nlu wyrostków wiejskich świadczy na­
stępujące zdarzenie w Łysiakowie 
(pow, Mielec),

KTÓRE OMAL NIE KOSZTO­
WAŁO ŻYCIE LUDZKIE,

lh-letni parobczak Eugeniusz Bu

Harcerki z Zawiercia i Sosnowca
uczciły rocznicę grunwaldzką

W rocznicę zwycięstwa grunwalda
-  (Fkjęgo harcerki Obozu Służby „Sło­

necznego Lotu“ z Zawiercia i Sosnow­
ca urządziły w Ronowie Krauiskim na 
Pomorzu wspólnie z Legią Akademic­
ką z Lublina obchód na pamiątkę dnia 
15 lipca 1410 r.

i Uroczystość rozpoczęła się nabożeń 
stwem w kościele. W parku dworskim 

! odbyła się akademia, podczas której 
; przemawiała komendantka obozu har­
cerek p. Irena Gródecka, oświetlając 
stosunki polsko-niemieckie na pogra­
niczu.

Dwa następne przemówienia wygło 
s ili; plutonowy podchorąży Markisz 
oraz jeden z osadników miejscowych 
p, Dominjk-

Program akademii wypełniły insce

c z t e r y  o f i a r y  n a j e c h a n i a
STATKU n a  SZKUNER

.Wskutek zderzenia nieznanego stat 
ku « 70-tonowym szkunerem „Crane 
Jslano*’, szkuner został rozcięty na pój 
i zatonął. 4 osoby zginęło.

nizacje, deklamacje oraz śpiewy wy­
konane prze* zespój harcerek i aka­
demików.

Wieczorne 
wielu Polaków

ognisko zgromadziło 
z pogranicza.

gaj przechodząc z przyjacielem 
nieczynnej gorzelni, postanowił wdra- 
pać się dla fantazji na szczyt li-metro 
wego komina. Gdy towarzysz jego wy 
raził wątpliwość w jego akrobatyczne 
zdolności, postanowienie swoje — dla 
zaimponowania mu — momentalnie w 
czyn wprowadził- Bez namysłu wszedł 
do pieca

I PO K I L K U  CHWILACH ZNrA- 
LAZŁ SIĘ NA SZCZYCIE KOMINA

Przyjaciel jego, widząc Bugaja 
maohującęgo triumfująco na górze rę­
koma wpadł na pomysł splatania mu 
szatańskiego figla,
NI M NIEJ n i  WIĘCEJ t y l k o

POSTANO HAL GO ŻYWCEM 
UPIEC

Z pobliskiej szopy przyniósł 2 sno-

obok | py słomy. rzucił je do pieca i podpalił, 
I Bugaj patrzący na to wszystko i

Gwałtowni burza w kieleckim
wyrządziła olbrzymie szkody

powiatem przeszła nie- 
burzo z gradem i pio

Nad Kielcami i 
zwykle gwałtowna 
runami.
OD PIORUNÓW WYBUCHŁO 7 POŻARÓW 
które zniszczyły domy mieszkalne i zabu 
dowania gospodarskie oraz inwentarz. — 
Slraty wynoszą ok. 15.000 zł. Grad wyrzą­
dził duże szkody w kilkudziesięciu gospo 
darslwach, a ulewne
POTOKI DESZCZU USZKODZIŁY SZOSb 
wytworzywszy głębokie wyrwy koło mostu 
ńa rzece w Skarżysku Kamiennej.

Woda podmyła i uszkodziła dom pio ­
tra  Szewczyka Oraz przewody wysokiego 
napięcia, które zostały zerwane na znacznej

długości.
Wypadku z ludźmi nie było.

zdając sobie sprawę, jak straszne cze­
kają go tortury, począł krzyczeć i za* 
klinąć przyjaciela, by usunął słomę * 
pieca. Wszystkie jednak prośby i za­
klęcia pozostały bez skutku. Przera- 
żćjpę ujitagania Bugaja wprowadziły

JEGO PRZYJACIELA TYLKO 
JESZCZE W WIĘKSZĄ WEtfO 

ŁOŚĆ.
Nie widząc innego wyjścia z okrop 

n e j sytuacji, począł szybko .schodzić 
po wewnętrznych stopniach wysokiego 
komina. Dym jednak I brak powietrza 
nie pozwoliły przejść mu karkołomnej 
drogi gdy był już na szóstym stop­
niu stracił przytomność i runą} w pło­
mienie.

SPRAWCA MAKABRYCZNEGO 
ŻAltTU RZUCIŁ SIĘ NA RATU­

NEK.
Zanim jednak zdołał przyjaciela z pie­
ca wyciągnąć, nieszczęśliwy dozna! 
bardzo poważnych oparzeń na całym 
ciele. Przewieziono go ‘do szpitala w 
Tarnowie.

Pożar podczas burzy
Piorun poranił dwie o so b y

W Nowej Wsi, gm. Minoga. onegdajszej 
burzy piorun uderzył w dom sukc. Adamka, 
powodując pożar.

Ogień straw ił dom i zabudowania gospo 
darcie, sprzęty domowe i rolnicze Henryka 
i  Wincentego Adamków, Nadto piorun kott

r izbie 38 letnią 
14 lełn, córkę. Ce

luzjował znajdujące sęt 
Mariannę Adamek i jej 
cylię.

Straty sięgają 5 tys. zl.
Sąsiednie budynki ocalały dzięki ulewne 

mu deszczowi podc*os burzy.
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P IE R W S Z Y  P A T R O L  LW O W SK I NA /J A Z D  LEG IO N IST Ó W  ' V  
W  ARAKOYVIE

Dnia 25 lipca hr. w yrusza ze Lwo 
\va pierw szy patrol siedm iu byłych o- 
thotników  wojennych do Krakowa. 
Patrol, w  ramach uroczystości Z jazdu 
Legionistów wręczy Związkowi Legio  
nistów  adres pam iątkowy na p irgatn i 
nie od b Ochotników j.w ow a i Zie-

mi Czerwińskiej. A rtystycznie w yk o­
nany adres mieści' się w  oryginalnej 
szkatule, którą stanow i praw dziw y pó 
cisk armatni.

N'a zdjęciu — uczestnicy patrolu. 
Z boku — szk atu ła  - pocisk.

wstrzymanie rozgrywek finałowych
o wejście do ligi okręgowej Zagłębia

J a k  p isa liśm y . C zarn i (Sosnowiec) od 
w o ła li się do  zarządu  okręgu w sp raw ie  ode 
b ra n ia  im  p u n k tó w  za m ecz z AKS. z N .w  
k i  a tym  sam ym  m istrzostw a  A k l. Zagłębia 
k tó re  p rzy p ad ło  b ęd izńsk ie j C ynkow ui.

Na onegdajszym  posiedzen iu  za rząd  okrę 
gu p o stan o w ił p rzep row adzić  drob iazgow e 
dochodzen ie  w sp raw ie  m eczu C zarn i — 
AKS, AKS. jak  w iad o m o  n ie  s taw ił się  w 
te rm in ie  na  b b o isko . o d d a jąc  p u n k ty  w al 
kow erem  C zarnym . W G i D. zw ery fikow ał 
ten  mecz ja k o  w alkow er n a  n ieko rzyść  
obu  k lubów .

Z arząd  okręgu  od czasu za ła tw ien ia  odwO

ła n ia  C zarnych  p o s ta n o w ił w strzy m ać  fi o u 
łowre rozg ryw k i o w ejście  do lig i okręgow ej 
m iędzy  b ęd z iń sk ą  Cynkow-nią, a  N aprzo 
dem  z R adom ska k tó re  rzopocząć się m ia ły  
w n a jb liższą  n iedzie lę .

Likwidacja kluków
w  ZAGŁĘBIU.

Strzem ieszycka B ry g ad a  zo sta ła  sozw ią 
z a n a  nasku tek  tru d n o śc i f in a ło w y ch .

Z arząd  okręgu  sk re ś lił z lis ty  członków  
R S. Oi ty z C zęsolcbow y za n ie p rz e ja w ’a- 
n ie  d z ia ła ln o śc i.

Marcelak wygrał etap L w ów -R zeszów
w wyścigu Dokoła Polski

P rzy  w ie lk im  z a in te re so w a n iu  p u b licz ­
ności o dby ł się  w Rzeszow ie f in a ł trzec ie ­
go e tapu  w yścigów  k o la rsk ich  doko ła  P o l­
sk i.

P ie rw szy  do R zeszow a p rzy jech a ł M ar- 
ce lak  w czasie  4:57:19 4/10 sek. po zaciętej 
w atce na f in iszu  z N ap ie ra łą  k tó ry  u zy sk a ł 
czas gorszy o 0.2 sek . trzeci p rzy jech a ł Rze 
źn ick i w czasie 5:01.44 8/10 sek. 4) B ie n j ;k  
w czasie  5:03:23 8/10 sek . 5) K ończak - -  
ł>:;06:24 8/10 sek. 6) 'g n aezak , da le j Z agór 
sk i. D om ańsk i. W asilew sk i. K ap iak  E res  
(W ęgry). Ja sk ó lsk i. M aedi. C ie iiiew sk i. 
D uda, Ł oza. L eśkiew icz. W ó jc ik  W acław  
S ie in ień sk i. B ober. W ó jc ik  L. B>zoń. T a r­
gońsk i. W a n d o r. Do tego etapu  s ta r to w a ­
ło 33 zaw odników . M ajorczyk  z e m ig ra c ji 
idz ie  bez k la sy fik ac ji.

W  k la sy fik a c ji ogoinej po trzec im  eta-

M i  iff o  99EB*EW“
D Z H ! Polski film pt. D Z lŚl'

grzechu
w g pow ieści S tef. Żerom skiego  
W  roi gb L U B IE Ń SK A , J U n O 
SZA - S T Ę P O W S K I. JĘ D  R zE  
JO W SK A , ŻABCZYŃSKI i in.

t i ilm sensacyjny pt, r;

W spinach Plonte Carlo
w  roi. gl M ARY BRIAN  

i JO H N  DA RB ROW.
Początek I seansu o gotlz. 17.30 

w niedzielę i św ięta  15.30.

p ic  p ro w ad z i R zeżn ick i, m ający  czas 
17:10:17. 2) N ap ie ra ła  17:10:42. 3) W iśn iew  
sk i 17:15:58. 4) K a p ia k  Józef (7:17:04. 5) 
Ja sk ó lsk i 17:19:14. iNastępne m iejsca  za j­
m u ją : 6) B ien iek . 7) M arcelak , k tó ry  z 15 
m ie jsca  p rzeszed ł na 7-m e. 8) S iem iń sk i 
9) Z agórsk i. 10) C ien iew sk i. W asilew sk i 
i  Bizon_ D uda z a jm u je  m iejsce  21. W an ­
d o r 25. W ęgrzy  m a ją  27 i 28 m iejsce . — 
W yścigu  n ie  ukończył M ńtczak z pow od  i 
b rak u  gum .

M IA Ł W A P IE N N Y
z zapasu dla celów rolniczych  
i budowlanych  

PO  S P E C J A L N IE  ZNIŻONEJ  
C E N IE

oraz wapno palone budowlane 
z pieców' hoffm anowskiek  

do nabycia w7 firmie:

„ E L T E M "  Sp. Firm.
B Ę D Z IN . U L . SIE L E C H A  19

tel. 71.595.

Mecz piłkarski
O PU CH AR W B ĘD Z IN IEi v-

O dbył się w B ędzin ie  m ecz fin a ło w y  P 
p u c h a r u fu n d o w an y  przez firm ę  S tad io n  w 
B ędzin ie  pom iędzy  M akabi Sosnow iec a  
R zeźniczy KS. Będz7n . Mecz zakończył się 
zw ycięstw em  d ru ży n y  M akab i w s to su n k u  
3:0 12 :0 :. k tó ra  zdobyła p u ch a r.

D rużyna  sosnow iecka w ystąp iła  z nOwo 
po zyskanym i zaw o d n ik am i i zap rezen łow a 
ła się  z ja k  n a jle p s if  j s tro n y .

[W każdym  biurze, m ieszkaniu czy sklepie, 
w  każdej restauracji, cukierni, czy fabryce

. . . . . .  nieodzownym  i niezastąjjionym,,
zw łaszcza w okresie letnim  jest

wentylator elektryczny
Odbiorcom naszym  sprzedajem y na raty i za gotówkę.

P rosim y odwiedzić nasz salon pokazow y w  sklepie Elektrowni
Sosnowiec, P iłsudskiego U , tel. 623-54

ELEKTROW NIA OKRĘGOWA  
▼ ZAGŁĘBIU DĄBROW SKIM  R A .

KINO  „PATRIA"> ł

FIL M  Z ŻYCIA AKTORÓW  F IL M O W Y C H  W  HOLLYW OOD

Hotel Hollywood
W ro i. g t. Dick Powell i R osem ary  Lano

# » * * » »  **mm
*  ftlMO „ZASŁĘSie" W
£ £  DZ 1 ! W spaniały f i lm  pt. DZlśR

i  KAPRYS MŁODOŚCI
$  W  roi. gb F R E D  MC. CREA. A N D R E A  L E E D S , DOROTHEA  
W  K E N T , F R A N K  JA NK A.

      ■■ —  — ■ .M    ■■■■ ■  '    -    ' '  - I - . .    -

^  Początek o g. 17.30 w n ieddcle 15.30

O G Ł O SZ E N IE
K om orn ik  S ądu G rodzkiego w B ędzi­

n ie  I go rew iru  k an ce la rię  sw ą m ający  w 
B ędzin ie  p rzy  u licy  M odrzęjow sk ie j N r. 37 
n a  zasadzie  a rt. 602, 603. 604 k. p e. o- 
g łasza. że celem  zasp o k o jen ia  w ierzy te lno  
ści różnych  w ierzycie li, odbędzie się sprze* 
dąż  z p u b liczne j licy tac ji n iże j w ym ien iu  
nycli ruchom ości:

D n ia  28 lipca  1939 r. od godziny 10 ra ­
no jako w ll-g im  te rm in ie  w B ędzinie p rzy  
u ijcy  M ałachow skiego L. 30, sk ład a jący ch  
się  z 14 kg w a ty  ap tecznej. 20 kg. m ydła 
zw yczajnego. 6 kg. p io szku  do zębów .ro ż­
nych  firm . 15 kg. la k ie ru  firm y  Oja i M ar­
celego, 47 paczek w iót do podłóg, u rządzę 
n ia  sklepow ego n a  2 śc ia n y , sk ładającego  
się z sza f sk lepow ych oszklonych, k o n tu a ­
rów  sk lepow ych  i p ięć  grosów  gum  firm y  
O lia oszacow anych na sum ę zło tych  691 
n a  rzecz pow odow ej firm y  , Ollu* i firm y  
F a b ry k a  C hem iczna P ro m o n ta  w : B ielsku 
w  sp ra w a c h  Nr. 615 i 639/39 r. ,

D n ia  7 s ie rp n ia  1939 r . od I I ra n o  ia- 
ko  w 1-szyni .te rm in ie  w B ędzinie p rzy  ul. 
M ałobądzkiej N r. 60, sk ład a jący ch  się z 
m aszyny  do lin io w an ia , p o ruszane j za 
pomOea . m o to ru  e lek tr. o  s ile  jedne­
go ko n ia , 2000 bloków  ry sunkow ych  
do k a rt w bloku. 200 paczek  p a ­
p ie ru  p rzeb itkow egoo  po 500 sz t. w paczce 
8000 b ru lio n ó w  szko lnych  po  30 k a r t . 5000 
k w ita r iu sz y  hand low ych  po  100 k a rt, 250
paczek p ap ie ru  kance la ry jn eg o  po 240 ark . 
w  paczce, oszacow anych  n a  sum ę zł. 10 300 
w sp raw ie  N r. Km, 725/39 r . n a  rzecz f i r ­
m y . P o lska  F a b ry k a  O łów ków  Ł. i G. 
H a rd m u tb  - Lechistau*.

P ow yżej w y m ien io n e  ruchom ości m oż 
n a  og lądać w  d n iu  lic y ta c ji w m iejscu  
ićli za jęc ia .

B ędzin dn ia  24 lipca  1939 roku . 
w /z K om orn ik  I-go re w iru  

(— ) M. FURGAŁ.

DROBNE OGŁOSZENIA
P O SA D Y  I P R A C E

.PO TR Z EB N Y  p ra c o w n ik  fry z je rsk i. So­
snow ice u l. Dęb liń sk a  W ł. D rygalak .

' PO TR ZEB N Y  UCZEŃ lu b  uczen ica do f ry ­
z je ra  Łucktkj, S osnow iec G rochów a 17.

K U P N O  I S P R Z E D A Ż
■RaBegtłswwwwrymiMM̂

P O M N I K I
Ól  rzeźby z k am ien i n a tu ra ln y c h  o r u  

1 słupy  i o g rodzen ia  żelbetow e W I­
BROW ANE i inne  w yroby beto- 

„  now e poleca tan io  „W iktoria*  Dą-
brow a ul. Kr. Jad w ig i 49, tel. 68430

b a n ia k , kosze, w o rk i p o śc ie lo w e , l in o le u m  
c e ra ty  c h o d n ik ) , w y c ie ra c z k i ,  sz c z o tk i 
p ę d z le , m eb le  k o szy k o w e , łó ż k a  p o ło w ę  
i a r t .  g o s p o d a r s tw a  dcm ow Te g o  p o le c ą

Lucjjan S tyH Iiń sk i
S O S N O W IE C , 3 M a ja  30. te l .  61700. C eny
n is k ie .  ___________________________________

f i  Wielki wybór pomników
I I  i rzeźb w na js ta rsze j f i rmie

H. FO CH TM AN
w Z agłębiu  (rok założen ia  

. d  1906) oraz w yroby  betonow e
stopn ie , posadzk i, p ły ty  i in n e

Q  D ąbrow a Górn. ul. Kr. Ja d w i
.  gi 46 obok p rzy stan k u  tr a m ­

ie -I  w ajow ego. T elefon 68-296.

S K L E P kol.-spożyw czy dobrze p ro sp e ru jący  
sp rzedam  zaraz . W iad . E x p res  Z ag łęb ia  
Sosnow iec.

R O Ż N E

PR ZETA R G . K asa B ia ln ia  G órn ików  w So­
snow cu og łasza p rze ta rg  n ieo g ran iczo n y  n a  
zab ru k o w an ie  podw órek  kostką  T ry liń sk ie  
go lub k lin k ie rem  >v posesji p rzy  ul. W a r­
szaw sk ie j 6 w Sosnow cu o p o w ierzch n i 
1700 ni. kw . Ś lepe kosztorysy  ofertom * 
m ożna nab y ć  u a d m in is tra to ra  D om ów  K a­
sy B ra tn ie j G órników  w cen ie  2-eh zł -  
O ferty  należy sk ła d a ć  do dn ia  5 s ie rp n ia  
bi w a d m in is tra c ji dom ów  W arszaw ska  6 
Do o ferty  należy dołączyć k w it na złożone 
w ad iu m  w sum ie 250 zł. K asa B ra tn ia  
G órn ików  zastrzeg a  sob ie  dow olny w ybór 
o fe ren ta  jak  ró w n ież  un iew ażn ien ie  p rze­
ta rgu .     _____________________

Zakład plećzątkarski
Lucjan Styblińskl

S o sn o w iec , u ]. 3 M a ja  30. te ł. 61.700 w y­
k o n u je  p ie c z ą tk i;  sz y ld y  e m a lio w a n e  i tp .

FiciiKcufa myROSi miesięcznie zł. 2
!Adre' Redukcji.  A d m in is trac j i  i D r u k a r n i :  Sosnowiec, ni. T e a t r a ln a  1-a. 

T e le fony ;  R edakc ji  6.1692, A d m in is t ra c j i  6.14.97.

Kanio etokovre P  K. O. K atow ice 114.247.

CEN Y  OGŁOSZENI
aa wiersz m il im e tro w y  pf?ed teks tem  1 »»., w tekście 50 g r„  za tekstem  40 gr.  0g!o» 
ezenia tabe la ry c zn e  50 proc., a św ią teczne 25 proo. drożej.  — D robne ogłoszenia po 
10 groszy. Dla poszuku jących  p racy  5 gtoszy za wyraz. — N a jm u ie j  1 złoty, m t 

Za zastrzeżenie  m ie jsca  dolicza się 25 proe.
Rękopisów n ad es łanych ,  a  n ie  z a m ó w io n y c h  r e a a k c ja  nie h o noru ją .

W y d a w ca :  H elena M onsloreka. Druk. >Expres ZEgłębia« Sosnowiec, Teatralna 1-a. Redaktor; Tadeasi Lipski


